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D Z IA Ł  URZĘDOW Y. —  W ykaz tabel l ik w .- N a j ­

wyższe ukazy. — Komisja likwidacyjna.— Szkoła główna 
w arszaw ska.— P . o. ober-policmajstra. — Prezydujący 
w komitecie wystawy płodów gospodarstwa wiejskie­
go.— Naczelnik gub. radomskiej. — Monarsze zadowo­
lenie.

D ZIA Ł N IEU R Z Ę D O W Y .—Warszawa.— Prze­
gląd polityczny. — Telegramy.— Wiadomości tolegra-
fio iiie .— Podróż N. P a n a . - Tydzień giełdowy.— Kasa 
w sparcia subiektów .— Nowy dom podrzutków .— Drogi 
żelazne.— Z Dobrzynia.— ZM arjam pola.— T eatr.— Cho­
lera w P łocku .— W ypadek.— Cholera.— K ursa monet. 
— Korweta am erykańska w Kronsztadzie.— Kolej żel. 
kursko-kijow ska.— Główna wygrana. — P- Sobieszezan- 
ska.— Turcy i m adziary. — A m s r y k a .  Położenie 
Stanów południowych. — Stan rzeczy w Meksyku. 
A n g flja .  G abinet i parlam ent.— Bil reformy.— Fran­
cja. Zjazd m onarchów.— Kwestja niemiecka.— Nider­
landy. Zamknięcie posiedzeń.— Prusy. Rozwiązanie 
zgromadzenia. — Włochy. Sprzedaż dóbr. — KoroSe 
Pondencje ze Lwowa i P aryża .— Sułtan w Ko­
blencji.

F E JL E T O N . — Teatra Warszawskie.
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — Nowe dzie­

ło i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

zaraz wyłączyć z pod jej władzy i oddać pod bezpo­
średnią władzę ministerstwa spraw wewnętrznych 
zarząd" służbą lekarską i cywilno - budowniczą 
w guberniach Królestwa, stosownie do przedstawie­
nia Naszego namiestnika i wniosków kom itetu do 
spraw Królestwa, Rozkazujemy:

I. Pod względem, służby lt karskiej.
1 Rządy gubernjalne, w sprawach wydziałów ich 

lekarskich w gubernjach królestwa polskiego, oddać 
prosto i bezpośrednio pod władzę ministerstwa spraw 
wewnętrznych, departam entu lekarskiego. Przytem 
granice władzy i obowiązki wydziałów lekarskich rzą- 
dów gubernjalnych, określają się przepisami ustawy 
lekarskiej zb. pr. T. X III ks. I dotyczącemi władz 
gubernjalnych służby lekarskiej, a sprawy prze­
wyższające władzę tych instytucij, przechoozą z gu- 
bernij Królestwa Polskiego do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, na jednakowej z innemi losyjskiemi
gubernjami zasadzie. .

2. Radę lekarską Królestwa Polskiego, wydział le­
karski komisji spraw wewnętrznych i urząd głównego 
inspektora zdrowia w Królestwie, znieść bezzwło-

W a r s z a w a .  
d n i a  § i ( S O )  S i e r p n i a .

* W ykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych, osta­
tecznie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną 
królestwa polskiego, dla wszystkich w o góle dóbr w 
królestwie znajdujących się, tudzież o ilo ści przyzna­
nego i odesłanego przez tęż komisję wynagrodzenia 
likwidacyjnego od 1 (13) czerwca do 1 (13) lipca
1867 r., dołącza się w osóbnym do dzisiejszego N -ru 
Dziennika dodatku.

U k a z  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u .  
Rozkazawszy zwinąć od 1-go stycznia przyszłego

1868 r. komisję rządową spraw wewnętrznych Kró­
lestwa Polskiego, z oddaniem jej wydziałów' pod za­
rząd właściwych ministerstw, i uznając za pożyteczne

czme.
3. Czasowo naznaczyć przy namiestniku w K róle­

stwie urzędnika do spełniania poruczeń w wydziale 
lekarskim, z nazwaniem go inspektorem lekarskim.

4. Sprawy poruczane radzie lekarskiej, właściwie 
w wydziale naukow-ym, oddać wydziałowi medyczne­
mu przy warszawskiej szkole głównej, na takich sa 
mych zasadach, jak  podobne sprawy, według przepi­
sów ustawy lekarskiej, poruczone są fakultetom me­
dycznym uniwersytetów rosyjskich.

5. Nadzór nad znajdującą się w W arszawie szkołą 
felczerów, do czasu ostatecznego względem niej roz­
porządzenia, powierzyć wydziałowi medycznemu w ar­
szawskiej szkoły głównej.

II. Pod względem służby budownictwa.
6. Służbę cywilńo-budowniczą w gubernjach Kró­

lestwa Polskiego, oddać pod bezpośrednią władzę m i­
nisterstw a spraw' wewnętrznych, z rozciągnięciem na 
te gubernje ustanowionego przez uchwałę rady pań­
stwa Najwyżej przez Nas 29-go października 1804 r. 
zatwierdzoną, porządku zarządzania wyżwspomnio- 
ną służbą.

7. Znajdującą się przy komisji spraw wewnętrz­
nych radę budowniczą, zwinąć bezzwłocznie.

8. Do czasu przekształcenia ekonomicznego za­
rządu m. W arszaw y, magistratowi m. Warszawy po­
wierzyć zatw ierdzanie robót budowniczych i mżymer-

skich w miejskich publicznych gmachach na sume 
10,000 sr. tak jednak aby roboty budownicze m iej­
skie w W arszawie podlegały pod względem techni- 
czno-policyjnym nadzorowi warszawskiego guberna­
tora cywilnego.

9. Egzaminowanie osób pragnących uzyskać p ra­
wo prowadzenia robót budowniczych poruczyć profe­
sorom warszawskiej szkoły głównej i w'yznaczonym 
przez główną zwierzchność kraju technikom; o rezul­
tatach takich egzaminów przedstawiać do uznania 
ministerstw a spraw wewnętrznych.

I I I .  Przepisy ogólne.
. 1 0 . Urzędników zwijanych przez niniejszy ukaz 

władz, uznawać za spadłych z etatu  na ogólnej zasa­
dzie przepisów ustawy o służbie cywilnej w Króle­
stwie Polskiem.

11. W ykonanie niniejszego poruczyć ministrowi 
spraw wewnętrznych i Naszemu namiestnikowi w K ró­
lestwie, w czem do kogo należy.

Senat rządzący nie zaniedba wydać właściwych 
rozporządzeń dla wykonania niniejszego Naszego 
ukazu.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano.

„ ALEXANDER.”
W Moskwie, 20 lipca 1867 r, (Siew. Pocz.)

U k a z  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u .

Przez Ukaz Nasz z 28 grudnia 1866 r., rozkazali­
śmy dla ukończenia rewizji rachunkowości K rólestw a 
Polskiego za czas poprzedni do 1867 r., utworzyć 
czasową komisję, której skład osobisty, płacę i obo­
wiązki określić przez osobne postanowienie.

Obecnie zatwierdziwszy sporządzone w tym przed­
miocie przez jeneralnego kontrolera i w komitecie do 
spraw K rólestwa Polskiego roztrząśnięte propozycje, 
Rozkazujemy:

1. Ustanowić w Warszawie czasową komisję kon­
tro li, dla ukończenia w ciągu dwóch la t rewizji ra ­
chunkowości Królestwa Polskiego za czas do 1 (1 3 ) 
stycznia 1867 r., oddawszy tę komisję pod w ładze 
bezpośrednią jenerał-kontrolera.

2. Sprawdzenie ksiąg i rachunków, k tóre m ają być 
oddane do kontroli państwa ze zniesionych wydzia­
łów kontroli Królestwa, odbywać na zasadzie istnie­
jących tam przepisów co do poboru dochodów i do­
konywania wydatków. W celu zaś możliwego ulże­
nia porządku odbywania czynności i form rewizji, po-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
• Nietylko w tej niewdzięcznej zwykle i zwanej „ogór­
kową” porze, lecz nawet w najweselszych, karnawa­
łowych tygodniach, nie miewamy tylu i tak rozlicznych 
m aterjałów do naszej perjodycznej kroniki teatralnej. 
Na scenie wielkiej nowa operetka Suppego „ Galatea 
i gościnne wystąpienia p. Jakowickiej; na małej, nowa 
a co dziwniejsze, oryginalnie napisana komedja „Zło­
te Runo” i cały szereg debiutów szkoły dram aty­
cznej—wreszcie, wznowiony balet Hrabina d’Egmont 
i całkiem świeże a pełne estetycznego wdzięku pas de 
tro istam  zamieszczone—słowem, wszystkiego po tro ­
sze we wszystkich sztuki scenicznej gałęziach! Za­
kończa ten szereg nowości, a raczej go uwieńcza, po­
w rót na scenę Żółkowskiego, który i w Wendecie, 
i jako niezrównany szambelan Jowialski, 'powtórnie 
już  wystąpił.

Zaczniemy sprawozdanie od „G alatei”, k tóra  już 
kilkakrotnie i z coraz większem powodzeniem przed­
stawianą była. -  Suppe i Offenbach, utworzyli nieja­
ko, nowy rodzaj, któryby nazwać można satyrą liry­
czną. Ażeby tem snadniej biczować śmieszności no­
woczesnego społeczeństwa, ubrali swoje szyderstwa 
w formę pseudo klasyczną i przenieśli zewnętrzne po­
stacie swych bohaterów i heroin w czasy my tologiczne.

Bóstwa Olympu, lub wydatniejsze postacie staroży­
tności przedhistorycznej, dostarczają im bogatego 
częstokroć m aterja łu—a zręcznie zestawione tegocze- 
sne żarty lub ideje z tekstem mytologicznej barwy, 
tworzą sytuacje arcy dowcipne czasem , komiczne 
zawsze prawie. Nowy ten rodzaj satyr lirycznych, 
podobał się powszechnie. Wszystkie znaczniejsze 
sceny europejskie przyjęły go gościnnie a publiczność 
zachwycona ze sposobności do serdecznego śmieć u, 
salwą oklasków powitała i zaakredytowała owe pseu­
do mytolegiczne utworv. Jednakże, nie sam tylko o- 
wcip pom ysłu stanowi" wartość operetek Ottenbacna 
i Suppego. Sławny Rossini, nazwał pierwszego z yc i 
kompozytorów „M ozartem ludowym” a i Suppe, cho­
ciaż może niższy stopniem talentu, posiada jako m u­
zyk i kompozytor rzetelne i gruntowne zalety. Jego 
„G alatea” oprócz swej strony farsowej, odznacza się 
wielką estetycznością razem. Zadziwiająca je s t zrę­
czność w kombinacjach instrum entalnych, z jaką 

■ kompozytor „G alatei’, używa tam jednego tem atu do 
I rozmaitych sytuacij; tak  naprzykład, ostatni motyw,
• zakończający uw erturę jest zarazem podstawą chóru 

na cześć Wenery; następnie, służy do wzniosłej mo­
dlitwy Pigmaljona (Cieślewski) i finału, który zakoń­
cza tak dowcipnie śpiewkę Midasa Papa Gordiasz (p. 
M atuszyński). Wszędzie tam pełno sarkazm u i p ra ­
wdziwego dowcipu1 Najwydatniejszemi numerami w 

! partycji Galatei sa : Kuplety Ganimeda (p. Kwieciń­

ska) gdzie akompaniament dwóch fagotów w pow a­
żnej figurze, ma wyobrażać grecki klasycyzm, duet z 
pocałunkami, ulubiony powszechnie z powodu aż tak  
smacznego akompanjamentu... wreszcie, tercet przy 
ofiarowaniu biżuterij (pp. Graetz, Kwiecińska i Ma­
tuszyński).

Za każdem przedstawieniem Galatei, publiczność 
bardziej ocenia niepospolitą wartość tej operetki, ą 
artyści przedstawiający cztery główne (bo wszystkie 
są główne) role, dokładają nietylko wielkiej i wido­
cznej staranności w wykonaniu części wokalnej, lecz 
z całą swobodą i należytą lekkością trak tu ją  i d ram a­
tyczną stronę ról im powierzonych. Najbardziej tu 
jednak zasługują na pochwałę obiedwie młode śpie­
waczki, pp. Kwiecińska i G raetz, chociaż i p Cieślew­
ski nawet, którego tak  często musimy ganić, tym ra ­
zem spełn ił swoje zadanie z zadowoleniem słu ­
chaczy.

W niedzielę, podczas powtórnego przedstawienia 
Hrabiny d E g m o n t, w odnowionym składzie osób, 
widzowie zachwycali się prześlicznem, pełnem efektu
i świeżości pomysłu, pas de trois, w akcie trzecim, a 
pp. btefańska i Kowalska, wykonały to pas jak  praw­
dziwe artystk i, pojmujące najdrobniejsze odcienia ex- 
presji, k tó ra  w tańcach tego rodzaju, obok mechaniz­
mu mistrzowskiego nawet, wiele znaczy.

Pani Jakow icka, której wystąpienie w Łucji wywo­
ła ło  tak i zapał słuchaczy, niedługo już. bo z końcem
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ruczyć jeneralnemu kontrolerowi określenie takowych 
przez osobną instrukcję, nie krępując się przytem o- 
bowiązującemi w byłej najwyższej izbie obrachunko­
wej przepisami.

3. W  przedmiocie osobistego składu czasowej ko­
misji kontroli i ogólnego jej prezydjum, mianowania i 
uwalniania urzędników, przedstawiania ich do nagród, 
a także stosunków komisji z kontrolerem jeneralńym, 
centralnemi władzami kontroli państwa i władzami 
rządowemi innych wydziałów, rozciągnąć na komisję 
kontroli działanie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 3 
stycznia 1866 r. ustawy o instytucjach kontroli w Ce­
sarstwie.

4. Na utrzymanie czasowej komisji asygnować w 
ciągu dwóch lat po 48,700 rsr. rocznie, zamieszcza­
jąc tę sumę w § 2 artykułu 8 budżetu kontroli pań­
stwa.

5. Skład osobisty i wysokość płac oznaczyć zgo­
dnie do załączonego wykazu.

6. Osobom mającym wstąpić do kontroli państwa 
z zniesionych od 1 (13) stycznia 1867 r. wydziałów 
kontroli Królestwa, pozostawić prawo korzystania ze 
wszystkich praw i przywilejów, z jakich korzystali 
w poprzedniem swem urzędowaniu, jako to udziału 
w kasie emerytalnej, korzystania z dodatkowych płac 
i t. d.

Senat rządzący nie zaniedba wydać dla wykonania 
niniejszego Naszego ukazu, właściwych rozporządzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEKSANDER.”
w Carskiem-Siole, 23 czerwca 1867 r.
Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano:
,,M a być pod ług  tego.”

W  Carskiem-Siole 
23 czerwca 1867 r.

W Y K A Z
urzędów i  w ydatków  w  czasowej w arszaw skiej kom isji 

kontrolowej.
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Uwaga 1. Kontrolerowi państwa, porucza się, na 
mocy tego wykazu, naznaczać w miarę rzeczywistej 
potrzeby liczbę urzędników w czasowej komisji kon­
troli i wyznaczać im płacę, tak, aby wysokość tej 
płacy nie przewyższała pensji każdego urzędu i żeby 
ogólna suma wydatków nie przewyższała przeznaczo­
nej na utrzymanie komisji sumy 48,700 rsr. rocznie.

U w aga 2.  Co do przyjmowania do służby urzęd­
ników i służących w czasowej komisji kontroli, ró­
wnież jak i co do ich praw służbowych, na komisję 
tę rozciągają się przepisy obowiązujące w tym wzglę­
dzie wydział kontroli w cesarstwie.

Podpisano: Prezydujący w komitecie do spraw 
Królestwa Polskiego, książę P aw eł G agarin .  ( W a rsz . 
D n iew .)
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tego miesiąca opuszcza Warszawę. O ile wiemy, raz 
już tylko wystąpić zamierza, w Violecie. D la czegóż 
więc, jeśli nie ma gotowych, innych oper, znakomita 
artystka nie m ogłaby raz jeszcze powtórzyć nam Ł u­
cji, w której jest tak wzorową śpiewaczką i aktorką 
razem?

Lecż przejdźmy już na scenę R ozm aitości—chociaż 
na dzisiaj, nie długo tu gościć będziemy... albowiem  
rozbiór Złotego Runa, komedji napisanej z talentem  
rzeczywistym, domaga się od nas szerszego rozbioru, 
na który znajdziemy miejsce w przyszłej dopiero kro- 
mC6ij i i ecinakże, możemy już wypowiedzieć ogólną 
pochwałę tego utworu, który, pomimo wad w ukła-

i długuści tyrad' świadczy o wyż-

S lo ś ć  n . o b r . ^ V o t e M ‘ mii> ' jfj ŚWie‘“* V" y-
?  ^W!lsh nnbr«,t̂ c tkari1 1 nczenicach szkoły drama- 

matycznej, pp. Janasz i Zakrzewskiej, które wystąpiły  
jednocześnie w „Cichej wodzie” p Cherińskiec-o L  
wilibyśm y dłużej . lecz p o u i . i l  c h 7 b ? i‘S ć“ m 
chcem y zgoła, albowiem mogą one jeszcze J  “ n 
rolach i na innej scenie, wypracować się do pewneno 
stopnia. Na tutejszej, trzeba wielu i trudnych do u- 
trzymania się warunków. A l.

K o m isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie  Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne: w ilości rsr. 3 ,196, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia) r. b. 
Adolfowi G regor, właścicielowi dóbr S tara-W ola i No- 
wa-Wolica, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o ­
wiecie W łocławskim, Gminie Pikutkowo, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w ypła­
ty komu należy;— w ilości rsr. 7 ,059 kop. 57, p rzypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) Sier­
pnia r. b. Łucji i Karolowi B ogdań skim , właścicielom 
dóbr Strzelce, położonych w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Opatowskim, Gminie Czyżów, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 3 ,135 kop. 18, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia 
r. b. Majolowi G rabskiem u , właścicielowi dóbr Luszyn, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie G ostyń­
skim, Gminie Pacyna, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 320, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 5 (17) Sierpnia r. b. Wincentemu Okęckie- 
mu,  właścicielowi dóbr P rzyłyki C, położonych w G u­
bernji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie S tara- 
wieś, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,707 
kop. 47, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d . 5 (17) Sierpnia r. b. Juljanow i Czartkowskiem u, 
właścicielowi dóbr Rozdziały, położonych w Gub Kali­
skiej, Powiecie Kaliskim , Gminie Kamień, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości r». 16 kop. 67, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. 
b. Ignacemu M ierzejew skiem u , w łaścicielowi dóbr Bio- 
dry, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Kol- ! 
nienskim, Gminie Jedwabno, wysłane zostało do Kasy j 
Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wypłaty komu nale- ! 
ży;— w ilości rs. 17 kop. 55, przypadające na mocy roz- 1 
porządzenia Komisji z d. 5 (17) Sierpnia r. b. Leonowi, ! 
Stanisławowi i Juljannie R ogow skim , właścicielom dóbr i  
Łoje-Awissy, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, P o - i 
wiecie Kolnienskim, Gminie K ubra, wysłane zostało do j 
Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 3,946 kop. 3, przypadające na i 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. ; 
b. Ignacem u Łem pickiem u ,  właścicielowi dóbr Płonne, ! 
położonych w  Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, i 
Gminie Płonne, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
130 kop. 89, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. Piotrowi Olszewskie­
m u , właścicielowi dóbr Ulatowo-Czerniaki, położonych 
w Gubernji P łock ie j, Powiecie Prasnyskim, Gminie 
Krzynowłoga-wielka, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 2 ,152, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. Konstancji K a r ­
skiej, właścicielce dóbr Przemnin, położonych w G uber­
nji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Kszczo 
nowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 14,628 
kop. 12, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. Adolfowi von K litz in g ,  
właścicielowi dóbr Parzymiechy, położonych w G uber­
nji Petrokowskiej, Powiecie Czenstochowskim, Gminie 
Lipie, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 236 kop. 10, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 
(17) Siei-pnia r. b. Aleksandrowi K arw ow sk iem u ,  i l  
sukcesorom G ardeckiego , właścicielom dóbr Mocarze- i  
Dubele, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie I 
Kolnenskim, Gminie Jedwabno, wysłana zostało do Kasy ] 
Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wypłaty komu nale- j 
ży;— w ilości rsr. 8 ,332 kop. 61, przypadające na tao -; 
ocy rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) Sierpnia r. b. 1 
H r. Wandzie Potockiej, właścicielce dóbr W yszonki- ' 
Klukówek, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, P o ­
wiecie Mazowieckim, Gminie Kszobowo, wysłane zo­

stało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem w ypła­
ty komu należy;—w ilości rsr. 80 kop. 44 , przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) S ier­
pnia r. b. Józefowi Płoskiem u,  właścicielowi dóbr U la- 
towo Czerniaki, położonych w G ubernji Płockiej, P o ­
wiecie Prasnyskim , Gminie Krzynowłoga-wielka, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy; —w ilości rsr. 862 kop. 85, p rzypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) 
Sierpnia r. b. Aleksemu Jaworowskiem u , właścicielowi 
dóbr Zdunowo, położonych w Gubernji P łockiej, P o ­
wiecie Płońskim, Gminie Załuski, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale­
ży; w ilości rsr. 4 ,093 kop. 50, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. 
H r. W ładysławowi Łubieńskiem u , właścicielowi dóbr 
Malinowo, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, P o ­
wiecie Ostrołęckim, Gminie Czerwin, wysłane zostało 

o Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na- 
e^ ’ w ilości rsr. 7 ,380 kop. 96, przypadające na 

mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. 
b. Annie Tom ickiej, właścicielce dóbr Krasno, położo­
nych w Gubernji Petrokowskiej Powiecie Nowo-Ra- 
domskim, Gminie Przeręb, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rsi. 128 kop. S3, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. Annie i 
Kaźmierzowi om olińskim ,,  właścicielom dóbr Chichły, 
Jakusy, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
M akowskim , Gminie Karniewo, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na- 
leży; w ilości rsr. 1,525 kop. 40, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. 
b. Ju lji B ronikow skiej,  właścicielce dóbr O strołęka, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo- 
Radomskim, Gminie Zamostje, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu należy;—  
w ilości rsr. 3 ,269 kop. 38, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. Ja n o ­
wi Nepomucenowi Ohusielewskiemu, właścicielowi dóbr 
Radolina, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie 
Konińskim, Gminie Golina, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 1,210 kop. 33, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r . b. W ła ­
dysławowi K ozłow skiem u,  właścicielowi dóbr Kozło­
wo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie M ław ­
skim, Gminie Majki, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rsr. 184 kop. 77, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 5 (17) Sierpnia r. b. Bukowskiem u,  w ła ­
ścicielowi części dóbr Chiliny, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Kolnienskim, Gminie Jedwabno, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2 ,766 kop. 7 6 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 
(17) Sierpnia r. b. Włodzimierzowi Sosnowskiemu, 
właścicielowi dóbr Kruszewo-W ypycha i Sokoła-Nowo- 
siołki, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Mazowieckim, Gminie Truskelasy, wysłane zojtało do 
Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 53 ,984 k. 99, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d, 5 (17) Sierpnia r. b. H r. 
Tomaszowi Zam ojskiem u , właścicielowi dóbr części 
Ordynacji-Zamojskiej, położonych w Gubernji Lubel- 
skiej, Powiecie Biełgorajskim, Gminach Sol, Huta-Krze- 
nowska Krzenów, Biszcza i Lipiny, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rs. 104,656 kop. 26, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. 
b. H r. Tomaszowi Zam ojskiem u,  właścicielowi dóbr 
części Ordynacji Zamojskiej, położonych w Gubernji L u ­
belskiej, Powiatach Biłgorajskim, Janowskim i Zamost- 
skim, Gminach Sol, Huta-Krzenowska, Krzeszów, Zo- 
fjanka, W ilkołazy i Zwierzyniec, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 104,025 kop. 30, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Sierpnia r. 
b. H r. Tomaszowi Zam ojskiem u,  właścicielowi dóbr 
Ordynacji-Zamojskiej, położonych w Gubernji Lubsl- 
kiej, Powiatach Biełgorajskitn i Janowskim, Gminach 
Księżopol, Łukaw a, Huta-Krzenowska, Zdziłowice i 
Studzianka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L u ­
belskiej, celom w ypłaty komu należy; — w ilości rs. 4 ,367 
kop. 12, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. Józefowi N akw askiem u, 
właścicielowi dóbr Swięcice, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Święcice, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rs. 7 ,470 kop. 90, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) S ier­
pnia r. b. Maksymiljanowi Cieleckiemu,  właścicielowi 
dóbr Zygry i Boguszyce, położonych w Gubernji Kali­
skiej, Powiecie Sieradskim, Gminie Krakocice, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty



kom a należy ;— w ilości rs r. 30 3  kop. 7 7 , p rzypadające 
na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17 ) Sierpnia 
r ' k. Teofilow i Olszewskiemu, w łaścicielow i dóbr J a ­
now o, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie M ław ­
skim , G m inie D ębek, w ysłane zostało  do K asy G uber- 
njalnej P łockiej, celem w ypłaty  kom u należy.

Szkoła Główna Warszawska, podaje do w iadom o­
ści osób interesow anych, iż zapis studentów  do Szkoły 
G łów nej na  rok  akadem icki 1 8 6 % , trw ać będzie od 
dnia 23  sierpn ia  (4  w rześnia) do dnia 8 (2 0 ) w rześnia 
T - b. codziennie od godziny dziew iątej z rana . Każdy 
życzący sobie zap isać się w  poczet studentów  Szkoły 
G łów nej, pow inien złożyć następujące dowody: 1) m e­
trykę urodzenia, 2 )  św iadectw o szczepionej ospy, 3 ) 
jeśli nie pełno letn i, deklarację rodziców  lub opiekunów , 
tz życzą sobie aby jak o  studen t do Szkoły  G łów nej uczęsz­
czał, i poddają  go podprzep isy , w szystkich studentów  obo­
w iązujące, 4 ) p a ten t z ukończonego całkow itego kursu  
nauk w  gim nazjum , albo też św iadectw o, że odbył z po- ; 
wodzeniem egzam in z zupełnego kursu  gim nazjalnego 
w  jednem  z gim nazjów  C esarstw a lub K rólestw a, 5) 
św iadectw o w łaściw ej W ład>y Policy jnej, iż nie m iał 
udziału  w  b. p o w stan iu ;— pochodzący zaś z C esarstw a, 
Winni złożyć św iadectw o w łaściw ego N aczelnika G u- 
kern ji, iż do przyjęcia ich na  studentów  Szkoły G łó ­
wnej, żadne nie zachodzą przeszkody. K andydaci po- ’ 
wyższe dow ody posiadający , poddaw ani będą  w K om i- , 
tetach  w tym celu ustanow ionych, egzam inowi w stę ­
pnem u w zakreste  k u rsu  gim nazjalnego, z w yjątkiem  
tych uczniów , co ukończyli ku rs nauk  w gim nazjach | 
m ieszanych, a k tórzy  na mocy rozporządzenia W ładzy  j 
W yższej, wolni są  od egzam inu w stępnego, W reszcie, ' 
każdy now o przyjęty  do Szkoły  G łów nej, obow iązany 
je s t w nieść do K asy S karbow ej p rzy  M agistracie m. 
W a rsz a w y  op ła tę  szkolną w pisow ą za półrocze I  roku 
1 8 6 %  w kw ocie rsr. 25.

P. o. Ober-Policmajsłra miasta Warszawy.— P o -  , 
niew aż w iększa część osób dotkniętych cholerą, ja k  się , 
okazuje, nabyw a tej choroby od używ ania ogórków , p rze- j 
to  ponow iono rozkaz do policji, aby  najsurow iej, w zbra- 
n ia ła  jeszcze przez niejaki czas detalicznej sprzedaży te - : 
go a rty k u łu .— P ułkow nik  Kosiński.

Prezydujący w komitecie wystawy płodów gospo­
darstwa wiejskiego odbyć się m ającej w W arszaw ie w dn. 
od 9 (2 1 )  do 12 (2 4 )  w rześnia r . b., pow ołu jąc się na o- 
głoszenie K om itetu  tejże w ystaw y z d. 28 czer. ( lO lip ca ) r. 
b ., m a zaszczyt podać do w iadom ości publicznej, iż p ró ­
by  z dostarczonem i na w ystaw ę m aszynam i i narzędzia­
m i rolniczem i, oraz zw ierzętam i pociągow cm i odbyw ać 
się będą  zaraz za  składam i B anku  Polskiego w  m iejsco- 
w ośei przy alei Jerozolim skiej, n ieopodal tak  zw anego 
fo lw ark*  S -to-K rzyzkiego. Przedm ioty  pochodzenia za­
granicznego, m ogą być dopuszczane na  wystawę i w  
spraw ozdaniu  z takow ej jeże li zasłużą  na  to , uczynioną 
o n ich będzie zaszczytna w zm ianka, z uw agi jednak , że 
w y staw a p łodów  gospodarstw a w iejskiego, o jak ie j m o­
w a, je s t w yłącznie k rajow ą, dla przedm iotów  w yprodu­
kow anych  w  gran icach  K ró lestw a Polsk iego , nagrody 
przeto  obcym  w ystaw com  udzielane nie będą. W reszcie 
gdy  się zbliża ostateczny term in do sk ładan ia  deklaracji, 
m am  zaszczyt uprzedzić o potrzebie śpieszniejszego ich 
nadsy łan ia  do K om itetu , urzędującego w  gm achu K om i­
sji R ządow ej Spraw  W ew nętrznych w  wydziale P rzem y­
s łu  i K unsztów .

Naczelnik gubernji radomskiej. Pow ziąw szy w ia ­
dom ość, że obyw atel m. R adom ia  Jó z e f  Skw arczyński, 
zobow iązaw szy się w yszukać zastępców  za oddanych do 
służby  w ojskow ej synów  w łościan: z gm iny R adom ia 
K a sp ra  Szydło, i gm iny N apieńków  M ałgorzaty  W iel- 
gusow ej, p o b ra ł od nich zadatek  pieniężny i w ciągu 
up łynionych kilku  m iesięcy, n iedopełn ił dorąd swego 
przyrzeczenia; z w yprow adzonej n a  skutek  tego, z po ­
lecenia naczeln ika gubernji, w w ydziale w ojskowo-poli- 
8yjnym inkw izycji okazało  się, że Jó ze f Skw arczyński 
is to tn ie tru d n i się stręczeniem  zastępców  do w ojska za 
Umówione w ynagrodzenie; że przed trzem a m iesiącami 
Skw arczyński zobow iązał się dostarczyć za syna M ałgo­
rza ty  W ielgusow ej zastępcę, a  p ó ł roku  up łynęło  ja k  
zobow iązał się podobnież K asprow i Szydło, w ziąw szy 
od obu zadatk i, ale do tąd  tego n ie za ła tw ił, a  tym cza­
sem in teresanci, oczekując rezu lta tu  sw ych um ów  z 
Skw arczyńskim , tra c ą  tu  czas i pieniądze; prócz tego, 
sam  Skw arczyński zeznał, że jeszcze 4-m  osobom z ró ­
żnych pow iatów  gubern ji tutejszej zobow iązał się w y­
szukać  zastępców , a  pobraw szy od nich  na  rachunek  u - 
m ow ionego w ynagrodzenia zadatk i, u p rasza ł pozw ole­
n ia  dla ukończenia in teresu . A rty k u łem  371  Z bioru  
p raw  cywil, tom  IV  (w ydania  z r. 18 5 7 ) zabroniono 
obcym  osobom pośredniczyć nietylko w  ugodach najm u­
jący ch  z zastępcam i zaciągow ych, a le naw et w  w yszu­
kan iu  tych ostatnich. N a skutek  czego, z polecenia n a ­
czeln ika gubern ji, w ydanego w decyzji jego  z d. 13 (2 5 )

lipca r . b ., og łasza  s ię , że tak  Skw arezyńskiem u jak o - 
też innym  obcym osobom  zabran ia  się trudnić podobne­
go, rodzaju  spekulacjam i, i że cbcący dać zastępców  za­
ciągow ych, w inni ich w yszukiw ać w łasnem  staraniem . 
(W arsz. Dniew.)

Monarsze zadowolenie. —  P rzez  N ajw yższy rozkaz 
w m inisterstw ie skarbu , z dnia 14 lipca, ośw iadczonem  
zostało  N ajw yższe Jeg o  C esarskiej Mości zadowolenie 
dyrek torow i kancelarji zak ładów  kredytow ych, tajnem u 
radcy  Szamszynowi, za nader gorliw e i sum ienne p e ł­
nienie obow iązków  członka ze strony m inisterstw a sk a r­
b u  w centralnym  zarządzie spółki nabyw ców  dóbr w za­
chodnich gubernjach. (Rus. Inw.)

DZIAŁ m e  u r z ę d o w y  •
W arszaw a, 

d nia  § ( 2 0 )  Sierpnia.
Oczy całego świata politycznego obecnie są 

zwrócone na Salzburg, gdzie cesarz Napoleon 
wraz swą małżonką gości u cesarstwa austrja- 
ckich, zamierzając, według naszego dzisiejszego 
telegramu, zabawić tam do piątku, a gdzie spo­
dziewani są królowie wirtemberski i bawarski. 
Cel tego zjazdu w oczach prasy europejskiej jest 
polityczny. Journal des Debats nie wierzy, aby 
dwaj cesarzowie nie wymienili tu swych myśli 
w sprawie niemieckiej. Według tego dziennika, 
Bawarja i Wirtemberg, sympatyzują z Austrją, 
i razem z innemi państwami południowo-nie- 
mieckiemi mogłyby przyłączyć się do Austrji i 
wraz z nią utworzyć osobny związek południo- 
wo-niemiecki; lecz to rzecz nie nowa, Sam ten 
organ paryzki stawia dla urzeczywistnienia tego 
takie warunki, które prawie są nie do wykona­
nia. Jeden z warunków— przymierze z Fran­
c ją — dosyć już był rozważony i oceniony przez 
wiedeńskie i inne dzienniki.

P. Beust przed udaniem się na zjazd do Sal­
zburga, gdzie jak donosi nasz dzisiejszy tele­
gram, miał już posłuchanie u cesarza Napole­
ona, udzielił instrukcję p. Hubnerowi i zara­
zem zupełne pełnomocnictwo do prowadzenia 
w Rzymie układów w przedmiocie rewizji kon­
kordatu. P . Beust nalega także na utworzenie 
gabinetu cislitawskiego, dla tego nawet, aby 
tworzył on przeciw-wagę gabinetowi węgier­
skiemu.

Wiadomości o osnowie depeszy gabinetu ber­
lińskiego do dworu duńskiego, odpowiadającej 
na notę tego ostatniego w przedmiocie półno­
cnego Szlezwigu, jak się zdaje były przedwcze­
sne, gdyż jak donoszą z Berlina, nota jeszcze 
nie została wysłana do Kopenhagi, jakkolwiek 
z samych słów tego doniesienia można wnosić, 
iż jest już gotowa. Corr. de Berlin  nalega na 
prędkie załatwienie tej sprawy, a jak się zdaje 
i gabinet berliński przejęty jest szczerem życze­
niem doprowadzenia jej do szybkiego załatwie­
nia, Zdaje się, że teraz kiedy kwestja przyłą­
czenia Szlezwig-Holsztynji do Niemiec, z wyją­
tkiem okręgów mających być zwróconych, jest 
już faktem nieodwołalnie dokonanym, rząd ko- 
penhageński nie miałby powodu, tak jak przed­
tem prześladować narodowość niemiecką.

W Anglji sesja parlamentu jest już na schył­
ku, i zwykły, poprzedzający jej zamknięcie obiad
ministerjalny w Greenwich, miał miejsce w ze­
szłą środę.

Z doniesień ostatn ich  ze Stanów Zjednoczonych 
okazuje się, że kom endanci wojenni nie tylko u- 
suw ają urzędników  cywilnych, ale naw et tam ują 
bieg spraw iedliw ości cywilnej. Tymczasem m u­
rzyni zaczynają b rać  udział w życiu politycznem.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża,

Telegransy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

S a l z b u r g ,  19 sierpnia. Rano 
obydwaj cesarze przechadzali się,

puiuuuiem zas niieu pouiu$ 
rozmowę. Prawdopodobnie goście 
pozostanę do piątku. Przy przed­
stawianiu ministrów, p. Beust szcze­
gólnie przez cesarza Napoleona był 
wyjozniony. Dziś p. Beust miał 
długie posłuchanie u cesarza Napo­
leona. ' 1

K  o u s t a n i  y  n o p o I, 19 sierpnia. 
t  uad-pasza wyjechał do Krymu dla 
osobistego powitania Najjaśniejsze­
go Pana.

(Correspondent B iir tc j.)

Wiadomości telegraficzne.
* Berlin , 16 sierpnia. Odpowiedź P r u s  na osta­

tnią notę Banji jeszcze nie została wyprawioną. H r 
Bismarck po powrocie do Berlina, miał kilkakrotnie 
długie narady z posłami Austrji i Włoch. (Cor. H av. 
B ul.)

* Wiedeń, 17 sierpnia. Baron Beust udzielił baro­
nowi Hubner instrukcje i zupełne pełnomocnictwo w 
przedmiocie konkordatu. Posiedzenie rady ministrów 
odbyte wczoraj, usankcjonowało tę kwestję. Co się 
tyczy kwestji protestantyzmu, to spodziewane są od 
rządu postanowienia przychylne dla protestantów. 
Telegram z Salzburga donosi, że p. Beust nalega e- 
nergicznie o jak najspieszniejsze skompletowanie mi­
nisterstwa cislitawskiego, iżby stanowiło przeciwwagę 
względem Węgier. Ministerstwo to jest już prawie 
utworzone, a ogłoszenia nazwisk składających tako­
we, oczekują najpóźniej około połowy września. 
N . Fr.Presse donosi, że rząd węgierski skonfiskował 
na granicy dziewięć tysięcy iglicówek, wysłanych z 
Berlina do Bukaresztu. (Tam że.)

* Konstantynopol, 17 sierpnia. Wice-krói Egiptu 
Izmael-pasza, przybył tu o godzinie 1 rano. Rząd a- 
merykański przesłał Porcie energiczną notę co do 
kwestji kandjockiej. (Cor. Bur.)

* (O p r z e j e ź d z i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  Ce­
s a r z a  i J e g o  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę ­
c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e k s a n d r o w i c z a  p r z e z  
K u r s  k.) Z Kurska piszą do dziennika Siewierna 
Poczta: ,Najjaśniejszy Cesarz i Jego Cesarska Wy­
sokość Wielki Książę Włodzimierz Aleksandro­
wicz, o godzinie 10-ej minucie 15-ej wieczór, ra ­
czyli pomyślnie przejechać przez Kursk. Przy kró- 
tkiem zatrzymaniu się dla przemiany koni za rogatka 
chersońską, mieli szczęście przedstawiać się Najja­
śniejszemu Panu naczelnik gubernji, oraz guberńial 
ny marszałek szlachty, a obywatele kurscy, po wyje 
dnaniu przez gubernatora pozwolenia Jego Cesar­
skiej Mości, zaszczyceni zostali najpoddańszem ofia­
rowaniem Najjaśniejszemu Panu chleba i soli. Cała 
ludność miasta, oczekująca szczęścia ujrzenia swego 
ubóstwianego Monarchy, wyszła na ulicę Moskiewska 
i Chersońską; po obu stronach takowych tro tury, okna 
balkony i same ulice zajęte były przez mieszkańców 
prawie na całej czterowiorstowoj przestrzeni, przę­
śl cznie uiluminowej. Na niektórych domach powie­
wały nasze flagi ruskie, jaśniały "transparenty i ta r­
cze z początkowemi cyframi świętych nam Imion 
Najjaśniejszego Cesarza, Najjaśniejszej Cesarzowej i 
Wielkiej Księżny Cesarzewiczównej. Na tarczach bły­
szczały rozmaite napisy. Niedaleko od wjazdu do 
miasta, na drodze z Orła, na tle jasnym błyszczały 
wyrazy: „rocnojfii! Cbjioio Tiioeto B03Bece.OTrca Rapt, ” 
Na innej tarczy: „Borne Rapa xpann” ; dalej napis* 
„JojroJif.Tie u ójaro^encTBo” w około początkowych 
liter Imion Cesarskich, i znowu powtarzały się wyra 
żenią Daszej gorącej serdeoznej modlitwy ruskiei* 

r>o;i;e I(apa xpaiiu.” Wszystko to i pełne zapału o- 
krzyki „ura” któremi prowadzono Najjaśniejszego 
Pana, wyrażały to głębokie uczucie miłości i p o ­
wiązania, jaką ożywioną była cała ludność miasta w

S S S K S * , ' ? '  " W  ubóstwia-

• * ( p 7 .d . z  1 « 11 g 1 e ł  d °  w  y ). D nia  5 (17) sierp- 
• ie ( a, berlińska , k tó ra  się zawsze ta k  skrzętn  e 

wsze lemi pap ie ram i rosyjskiem i zajm uje, przy  obecnej 
pozyczce najobojętn iej się zachow ała. T a  je j obojętność 
i n a  nasze w artości starszej d a ty  się rozciągała , bo 
fluktuacje w kursach  naszych w alu t były  tak drobne i 
bezbarw ne w tygodniu upłynionym , że w końcu praw ie 
żadnej różnicy  nie w ykazują, wyjąw szy jedne listy za 
Staw ne, k tó re  o % %  i pożyczkę prem jową, k tórą o s » 
% %  obniżono. G ie łda  petersburgska ściąga zapa. y



xemes zagranicznych z Rygi i Odesy, a mimo to, kursu 
ich nie tylko obniżyć nie mogła, aie nawet podwyższyć 
zmuszoną była, hie będąc jeszcze dostatecznie zasiloną. 
Tylko kurs weksli pruskich pozostał u nas na stopie ze- 
szłotygodniowej, a nawet jeszcze o drobnostkę ('/(,% ) 
się obniżył, (z 119/3)  119 na 119 118% , wszyst­
kie inne kursa zaś uległy podwyższeniu, mianowicie 
weksli londyńskich o % , % % , paryzkieh o % , % %) 
a wiedeńskich o l ' / | 2, 1 'A%- Obrót tygodniowy
w wekslach, był wprawdzie większy nieco od obrotu 
tygodnia poprzedniego, suma jego ogólna jednakże do 
średnich policzoną być nie może. Ruch w papierach 
publicznych, szczupłych granie swych od niejakiego 
czas* już przyjętych, i w tym tygodnia nie przekroczył. 
Kupno listów zastawnych wprawdzie nie wyszło jeszcze 
u.nas z użycia, ale sumy obrócone bardzo były ograni­
czone, przyczem nie obeszło się bez nowego obniżenia 
kursu chociaż o 1/ 3, 5/ i 2 °/o* Listów likwidacyjnych nie 
więcej stosunkowo kupowano, a kurs ich również uległ 
obniżeniu o %, !4°/0, pomimo blizkości terminu loso­
wania. Pięcioprocentowych biletów banku cesarstwa 
nie poszukiwano; czteroprocentowych metalików prze­
ciwnie mimo żądań codziennych, wcale n;e dostarczono. 
Najwięcej jeszcze wziętą była pożyczka premjowa, tak 
pierwszej jak drugiej emisji; sztuki pierwszej emisji 
w  małej tylko ilości były do;-tarczane, sztuki zaś dru­
giej emisji w daleko większej; kura jednakże tak jednych 
jak drugich, przy małych w środku tygodnia fluktua­
cjach, w końcu pozostał na wysokości tygodnia poprze­
dniego. W akcjach kolei żelaznych niebyło obrotu 
z wyjątkiem nie wielkiej ilości akcij warszawsko-wie- 
deńskich, których kurs teraz jest bardzo odmienny.
(  Gaz. Han dl.)

* ( K a s a  w s p a r c i a  s u b j e k t ó w  h a n d l o ­
w y c h  w y z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o ) .  Od lat 
przeszło 10-u istnieje w Warszawie instytucja pod nazwą 
„Kasa wsparcia subjektów handlowych wyznania moj­
żeszowego.” Wiadomo, iż każda stagnacja handlowa 
oddziaływa najdotkliwiej na los pozostających w służbie 
u handlujących. Ci bowiem zmuszeni do oszczędności 
nieraz zmniejszają służbę handlową, a tem samem nie 
jeden ojciec rodziny, który kawał życia spędził w usłu­
dze handlowej, pozbawionym zostaje najpierwszych po­
trzeb życia. Bywają także przypadki, w których choro­
ba lub śmierć subjekta handlowego, pozbawia całą ro 
dzinę opieki i chleba. Aby zaradzić choć w części nie­
szczęśliwym skutkom takich wypadków, wroku 1856 za 
staraniem pp. Ig. Kaufmana i M. Lutauera, założoną zo­
stała kasa wzajemnego wsparcia, której dochód stanowi: 
a )  wkupno od członków stowarzyszonych po rs. 3; b) 
składki ciągłe po 20 kop. miesięcznie. Oprócz tego ma- 
terjalnego interesu kasa wsparcia zajmuje się dobrem du- 
chowem swych członków, urządziła bowiem synagogę: 
w której także co sobota uczeni wyznania mojżeszowego 
wykładają subjektom naukę religji i niektóre pojęcia o 
handlu i przemyśle, dla tych którzy nie mają sposobno­
ści, ani funduszu do nabycia tych nauk inną drogą. Zda­
łoby się, iż ten podwójny cel dobroczynny, a najgłowniej 
dbałość o los rodzin, będzie dla wszystkich w Warsza­
wie subjektów handlowych wyznania mojżeszowego, któ­
rych jest około 800, zachętą do korzystania z tej insty­
tucji. Tymczasem bardzo mała stosunkowo liczba su ­
bjektów do stowarzyszenia tego dotąd się zapisała, bo 
tylko 130. Siputny to dowód obojętności na własne swe 
dobro. Panowie subjekei niejednę pewno dziesiątkę tra­
cą na tydzień. Otóż oszczędziwszy z tych wielu dziesią­
tek choć jednę tygodniowo, i składając ją do kasy ogól­
nej, mogliby zapewnić rodzinom swym i sobie samym 
na przypadek nieprzewidzianego nieszczęścia jakikolwiek 
zasiłek, udzielany nie jako upokarzającą jałmużnę, ale 
jako zwrot własnych ich wniosków; a udzielany nie przez 
jałmużnika, lecz czułą braterską ręką kolegi, zastępują­
cego mu nawet w czasie choroby, wedle sił swoich le­
karza i opiekuna. Jeżeli więc w r. 1856 instytucja ta­
ka okazała się potrzebną, teraz ona jest gwałtowną ko­
niecznością, bo przyczyna pierwotna — upadek handlu, 
teraz jeszcze bardziej dokucza stanowi subjektów. Dla 
tego zwracamy uwagę pp. subjektów handlowych wyzna­
nia mojżeszowego na własne ich dobro i dobro ich ro­
dzin; na korzyści mogące dla nich wyniknąć, ■ korzyści 
doświadczone już przez ich współbraci — z zapisania się 
do liczby stowarzyszonych. Zapisując się ułatwiliby pra­
cę wielu członkom, którzy wiedzeni chwalebną chęcią 
stania się użytecznymi swym kolegom, ciągle się krząta­
ją  około podzwigmenia tej instytucji. Dla wiadomości 
czytelników, których ta instytucja tylko pośrednio obcho- 
dzt, dodajemy, ze zarząd jej składa się z prezydujacego 
i 9 -uczłonkow zarządu; że 5-u lekarzy i tyluż chirur­
gów oflarowa o po rze ującyra tego stowarzyszonym po­
moc swą bezpłatnie; ze właściciele obu instytutów wód 
rnineraluych także przyczyniają Slę dla dobra kasy wspar­
cia w udzielaniu dla niezamożnych subjektów bezpłatnie 
—  i nakoniec, że 3 apteki odstępują 25°/a od lekarstw 
dla członków instytucji w mowie będącej, wydawanycb.

* ( N o w y  d o m  p o d r z u t k ó w ) ,  W a rsz . D n .  pisze: 
„Z powiększeniem się ludności w Warszawie i królestwie, 
zwiększa się zarazem i liczba dzieci, pozostawionych lo­
sowi przez rodziców rozpustnych lub biednych i dla tego 
istniejący przy szpitalu Dzieciątka Jezus dom podrzut­
ków okazuje się za szczupłym. Słyszeliśmy, iż w skutku 
wspomnionej przyczyny, wkrótce zbudowanym będzie 
nowy dom podrzutków w Warszawie, na folwarku śto- 
krzyzkim, i że budowa takoyrego kosztować będzie do
450,000 rsr. Po otwarciu nowego domu podrzutków, 
gmach na ulicy Wareckiej, czasowo przeznaczony na 
ten zakład, zostanie sprzedany.”

* ( D r o g i  ż e l a z n e ) .  Główny zarząd dróg żela­
znych we Francji, badając środki dla większego bezpie­
czeństwa podróżnych, postanowił, aby wszystkie wagony, 
przez całą długość pociągu, połączone były między sobą 
zewnętrzną galerją z poręczami. Skutkiem tego możliwą 
się stanie komunikacja z drugiemi wagonami, tak, iż w 
razie jakiegokolwiek niebezpieczeństwa w jednym wago­
nie, łatwo będzie można przejść do drugiego. Niezłeby 
było i u nas, powiada Warsz. D niew ., zaprowadzić po­
dobne urządzenie.

* (Z D o b r z y n i a )  donoszą: Cholera w naszych stro­
nach zmniejsza się, tylko w Płocku epidemja sroży się. 
Od 10-go lipca nie mieliśmy żadnego dnia pogodnego, 
deszcze nie ustają. Sprzęt zboża, jeżeli można tak się 
wyrazić, dokonywa się ukradkiem, ziarno w kłosach nie 
zupełnie jeszcze dojrzało. Wylew W isły zrządził tu wiel­
kie klęski.

*  (Z M a r j a m p o 1 a) piszą, że od końca lipca tu 
ciągłe deszcze i zaledwo dziesięć dni było pogodnych. 
Roboty w polu spóźnione. W  niektórych tylko miejscach 
skoszono zasianą paszę, o zbiorze siana i żyta jeszcze 
nie można myśleć. Ogrodowizna wcale się nie udała. 
Wiśnie i czereśnie nie dojrzały; jabłek i gruszek wcale 
nie będzie. Kartofle, pszenica, owies i jęczmień kwitną 
dobrze, ale zaczynają się psuć od deszczów. Gdyby tyl­
ko trzy tygodnie potrwała pogoda, mogłoby się wszyst­
ko poprawić.

* ( T e a t  r). Z Petrokowa piszą do W arsz. D niew .. 
„Niepogodne lato nie pozwala nam pomyśleć o przechadz­
ce zamiejskiej, ale dzięki trupie p. Trapszy, mieszkańcy 
Petrokowa o tyle są pocieszeni, że się pogodzili z gry- 
maśnem latem. Przeszło miesiąc już Trapszo bawi z swą 
trupą w Petrokowie. Skład trupy tej prz-.dstawia rzad­
kie zjawisko na prowincji. Musimy oddać należytą spra­
wiedliwość p. Trapszy, z powodu trafnego rozdziału roi 
między artystami. Obznajmienie się p. Trapszy ze sztu­
ką sceniczną, okazuje się w każdym wykonaniu przez 
niego samego ról, i wr godnej uwagi umiejętności usuwa­
nia n:edogodności sceny prowincjonalnej. Teatr urządzony 
jest w jednym z domów prywatnych, lecz na nieszczęście 
sala mieści tyiko 200 osób, zwolenników zaś bywa w 
teatrze zawsze więcej. Między artystami są ludzie uta­
lentowani. W grze artystek widzimy dokładność, wierne 
oddanie roli, a młodość lica i świeżość koStjumów 
dodają nieco świetności. Repertuar p. Trapszo pełen 
rozmaitości. Na nieszczęście p. Trapszo wkrótce opusz­
cza Petrokow, i udaje się do Łodzi.”

* (C li o 1 e r a w P ł o c k u ) .  Do H arsz. D n iew . 
piszą z Płocka pod dn. 1 (13) sierpnia: „W  ostatnich
dniach lipca, cholera w Płocku znacznie się zmniejszyła. 
Kiedy przed dziesięcioma dniami, umierało na cholerę 
dziennie 7 —• 1 źr 03ób, obecnie umiera 1— 3. Temu po­
lepszeniu stanu sanitarnego wiele pomagają energiczne 
środki, przedsięwzięte przez miejscową zwierzchność. 
Ścisły nadzór nad czystością, ustanowienie na czas cholery 
lekarzy rewirowych w mieście i do pomocy im obywa­
teli opiekunów, którym oddane są rewiry miasta w szcze­
gólną opiekę — mają dobroczynnem następstwem to, że 
usuwają szkodliwe chwile pomagające epidemji do po­
chłaniania ofiar.“

* ( Ch o l e r a ) .  Według wiadomości od warszaw­
skiego cholerycznego komitetu, w poniedziałek dnia 7 
(19) sierpnia pozostawało chorych 728,  zachorowało 
64, wyzdrowiało 93, umarło 16, pozostaje 683; od dnia 
21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 
5360, wyzdrowiało 3024, umarło 1653; w szpitalu uja­
zdowskim i wojskach pozostawało 23, zachorowało 1, 
wyzdrowiało 1, umarło 4, pozostaje 19; od d. 21 maja 
(2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 248, wy- 
drowiało 126, umarło 103.

*  (W  y p ad  e k). W dniu wczorajszym po południu, 
niewiadomy z nazwiska i pochodzenia człowiek, kąpiąc 
się w r z e c e  Wisie w bliskości ulicy Tamka, utonął; zwłok 
jego dotychczas nie wynaleziono, a z odzieży pozostawio­
nej nad brzegiem, wnosić należy, iż pochodził z klasy 
wyrobniczej.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszaw ie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ — „ 30 „ „ -  29 %.
Za złsty rań. „ — „ 59 „ „ —  „ 5 9 .
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( K o r w e t a  a m e r y k a ń s k a  w K r o n s z t a ­
dz i e ) .  K ro n . 11 iest. donosi, że 29 lipca zawinęła do 
Kronsztadu z Cherburga korweta wojenna Tikonderoga, 
należąca do składu eskadry amerykańskiej. Oficerowie 
tej korwety powiadają, że odpłynęli z Cherburga przed 
sześciu dniami, i niezatrzymując się, przybyli do Kron­
sztadu w ciągu sześciu dob i 18 godzin. Admirał Far- 
ragut, na pokładzie fregaty śrubowej F ran klin  o 49 
działach, wraz z korwetą śrubową Konedegua  o 9 dzia­
łach, odpłynął z Cherburga trzema dniami przed odpły­
nięciem korwety Tikonderoga , udając się przez Bełt na 
morze Bałtyckie, i po drodze zawinął do Kiel. Parosta­
tek F ro lic , należący do eskadry admirała Farraguta, 
przed wyjściem z Cherburga zawinął do Portsmouth, a 
następnie udał się także na morze Bałtyckie, i przybę­
dzie do Szczecina dla zabrania żony admirała Farraguta 
i żony kapitana Penoaka, które tam mają przybyć z Pa­
ryża lądem i udać się także do Kronsztadu. Fregata 
admiralska F ran klin , korwety śrubowe K anedegua  i 
Tikonderoga  i kołowy parostatek F r o lic , mają w tych 
dniach przybyć do Kronsztadu.

( K o l e j  ż e l a z n a  k u r s k  o-k i j o w s k a). Siew. 
Toczta  pisze: O ile nam wiadomo, w pierwszym oddzia­
le kolei, obejmującym prawie całą rozległość w grani­
cach gubernji karskiej, 215 wiorst od Kurska (budową 
tego oddziału kieruje pułkownik inżynierji Panajew), 
rozpoczęto roboty w końcu kwietnia i do dnia św. Pio­
tra wykonano w tym oddziale robót ziemnych przeszło 
%• W  jednym tym oddziale pracowało około piętnastu 
tysięcy robotników i 3 tysiące podwód konnych. Oprócz 
robót ziemnych, zwożone są materjały do różnych bu­
dowli.

* ( G ł ó w n a  w y g r a n a ) .  W ciągnieniu 1 -go lipca,
200,000 rs. wygrał, jak donosi korespondent z Sarato­
wa do Hus. W ied., jeden z właścicieli ziemskich guber­
nji saratowskiej, Paw eł Korbutowski,

* (P. S o b i e s z c z a ń s k a ) .  Mosk. Wied. podają 
korespondencją pewnego obywatela m. Moskwy, w któ­
rej powiedziano: W  artykułach moich zawsze z przyje­
mnością donoszę o utworach ruskich artystów i o postę­
pie naszych talentów w każdym rodzaju. Jakoż z powo­
du obecnego przyjazdu Monarchy, nie mogę zamilczeć o 
dwóch widowiskach zaszczyconych obecnością Jego Ce­
sarskiej Mości. W części choregraficznej tych widowisk, 
brała udział p. Sobieszczańska; utalentowana nasza tan­
cerka powitana była przez publiczność z zapałem, a w 
końcu baletu zyskała powszechne oklaski. P. Sobiesz­
czańska, jak widać nie traciła czasu w ciągu wakacji, 
ruchy jej zyskały więcej pewności i gracji. Dodamy 
jeszcze, że p. Sobieszczańska postąpiła w nauce mimiki, 
a przeto tańce jej pełne były /wyrazu i życia.

* ( T u r c y i m a d z i a r o w i e ) .  Dzienniki madiar- 
skie dochodzą do szaleństwa w wysławianiu pady­
szacha i jego poddanych Z powodu uroczystego  
powitania sułtana w B uda-P eszcie, stolicy Madiarji 
P ester Journal w swoim artykule wstępnym dowodzi, 
że „turcy i madiarowie, to są dwa plemiona brat­
nie”, i z zapałem wyrzekł: „ta święta trójca: madia­
rowie, turcy i polacy (ma się rozumieć także rodzeni 
bracia turków?) zbawi cywilizację od zabójczego prą­
du północnego absolutyzmu, i pod jej opieką w szech­
mocną, narody Europy będą się cieszyły pokojem, po­
myślnością i swobodą.” Na takie uniesienia cielęcego  
zapału, Pozor  odpowiada: „Niechaj madiarowie ra­
dują się myślą, że stanowią z turkami „dwa bratnie 
potężne plemiona.” N ie zazdrościmy takiemu ich 
pokrewieństwu, i przypomnimy nawet, że do ich rodzi­
ny bratniej należą, chociaż nie w prostej linji, wielkie 
narody m ongoły, tatarzy i czerkiesi. Madiarowie 
powinni się pysznić powiększeniem swej narodowej 
rodziny, a my nie będziem zazdrościli potęgi plem ie­
niu, na które oczekuje taka świetna przyszłość. Za­
datki tej potęgi już się okazują. A le jako naród prze­
chwalający się swą wolnością myślenia, madiarowie 
pozwolą i nam nie taić naszego pokrewieństwa z ca­
łym  światem słowiańskim  i pocieszać się myślą, że i 
u nas jest podstawa do wierzenia w lepszą przysz­
łość. My słowianie południowi zamieszkujemy na 
całej przestrzeni od Adrjatyku do Bosforu, a nasi 
rodzeni bracia rosjanie, władają państwem, stanowią- 
cem szóstą część całej kuli ziem skiej.”

A m e r y k a .
* ( P o ł o ż e n i e  S t a n ó w  p o ł u d n i o w y c h ) .  

N ow y Jork, 7 sierpnia. Demokraci otrzymali prze­
wagę przy wyborach w Kentucky, większością 60,000  
głosów. Mianowali oni p. Heim, gubernatora, pra­
wie wszystkich członków zgromadzenia prawoda­
wczego i p. Galtsday, jako członka kongresu, dla za­
jęcia miejsca wakującego z powodu zgonu p. H ise. 
Senerał Sikler rozkazał odroczyć zebranie zgroma­
dzenia prawodawczego Karoliny Północnej, aż do no­
wego polecenia, i zawiesił wyroki sądu przysięgłych
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do czasu, aż dokonaną zostanie rewizja listy przysię­
głych. Jenerał Pope postanowił, iż wszystkie docho­
dzenia cywdlne przeciw oficerom, wr skutku wykona­
nia rozkazów wojskowych, mają być zaniechane. 
P rokurator jeneralny otrzym ał skargi, iż komendant 
wojskowy w W ilmington stawia przeszkody proce­
som cywilnym, nakazanym przez naczelnika sprawie­
dliwości Chase, w Karolinie Północnej. Jenerał Mi­
chel podał się do dymisji z dowództwa armji kana­
dyjskiej. Wiadomości z Vera Cruz, datowane 2 4 g o  
lipca, stwierdzają pomyślny stan sanitarny tego mia­
sta, W alka z powrodu wyboru prezydenta, rozwija 
się w spokoju. Jenera ł Sheridan złożył z urzędu 
Podskarbiego Nowego Orleanu i mianował jego na­
stępcę. W ładze cywilne z Tennesse przyjęły na sie­
nie opiekę wszystkich murzynów, wydalonych przez 
urzędników konserwacyjnych za głosowanie w duchu 
radykalnym. Meeting unjonistowski odbyty 3 go b.

w Towington (Kentucky;, został rozproszony 
Przez tłumy. Bandy murzynów uzbrojonych i ubra­
nych, brały udział w procesji radykalnej w Battsville 
(Alabama) dnia 3-go b. m. {Oor. Hav. B u l )

* (S ta n  r z e c z y  w M e k s y k u . )  Od kilu dni 
najsprzeczniejsze wiadomości nadchodzą z Meksyku. 
Podług jednych, zwłoki Cesarza Maksymiljana zosta­
ły oddane posłowi pruskiemu; podług drugich Juarez 
trwa pod tym względem przy swej pierwotnej odmo­
wie. Ta ostatnia wersja zdaje się być pośrednio po­
twierdzona przez telegram sprawującego interesa 
włoskie, donoszący, że ajenci ciała dyplomatyczne­
go oznajmili jenerałowi Porfirio-Diaz zamiar opu­
szczenia Meksyku i oczekiwania w Washingtonie na 
mstrukcję swych rządów. Czy ważne to postanowie­
nie spowodowane zostało przez inne jakie wypadki 
aniżeli odmowra wydania zwłok Cesarza? Zapewne 
wkrótce rzeczy wyjaśnią się pod tym względem. 
"  każdym razie telegram sprawującego interesa 
włoskie, nie zwiastuje bynajmniej powrotu spraw me­
ksykańskich do położenia normalnego i zaspakajające­
go. Depesze donoszą także, iż Marquez i inni jenera­
łowie, gromadzą znaczne siły, z któremi zamierzają 
ruszyć przeciw Juarezowi. (N o r d )

Anglja.
* ( G a b i n e t  i p a r l a m e n t ) .  Posiedzenia paila-

z
na

nientu angielskiego zakończyły się. We środę w ie -. szeg0 oporu uczynili,

ki polityczne, jakie uważać będą dla siebie za odpo­
wiednie. Państwa południowe mogły by z sobą wstą­
pić w stosunki i utworzyć z A ustrją związek, który­
by różnił się od związku północnego i któryby z tym 
ostatnim mógł wejść w ścisłe przymierze. Krok ten 
byłby zapewne najlepszym rozwiązaniem kwestji nie­
mieckiej i mógłby nawet Europie zapewnić na u trzy ­
manie pokoju. Ale do osiągnięcia tego celu, po trze­
bne byłyby trzy warunki: najprzód, ażeby Austrja 
wzmacniała się ciągle wewnątrz; powtóre, ażeby kan­
clerz państwa baron Beust utrzym ał się przy zaufa- 
niu cesarza; potrzecie, ażeby Austrja, jeśli Napoleon 
zgodzi się na danie jej poparcia, wytrwała do kon- 
ca. Presie powiada: Królowie bawarski i wirtember- 
ski udadzą się dnia 22 sierpnia do Salzburga dla po­
witania tam cesarza Napoleona i cesarzowej Eugenji.

z\l m o n a r c h o  w). Dzienniki niemieckie 
mówią ciągle o mniemanym zjezdzie monarchów pru 
sldego i austrjackiego jako też cesarza Napoleona 
królem pruskim. Wiadomości te jednak nie są 
n i c z e m  oparte, i dotąd niema żadnego prawdopodo­
bieństwa co do tego zjazdu. Telegram donosi, ze 
N. Fr. Presse uroczyście zaprzecza pogłosce o mnie­
manym zjeździe cesarza austrjackiego z królem p ru ­
skim. {L a  Fr.) Niderlandy.

* ( " Z a m k n i ę c i e  p o s i e d z e ń )  stanów jeneral- 
nych królestwa niderlandzkiego, nastąpiło w d. Ib  m 
b m. przez ministra spraw wewnętrznych. {L a  Fr.)

Prusy.
* ( R o z w i ą z a n i e  z g r o m a d z e n i a . )  N . Preus. 

Z  pisze z Królewca pod d. 15 sierpnia: Jeden z tu tej­
szych praktycznych doktorów p. U. zaprosił Piśmien­
nie sześciu z swych współobywateli, aby przybyli do 
iego mieszkania w celu obradowania nad odbyć się 
mającemi wyborami. Panowie ci zgodziwszy się na 
to przybyli w zeszły czwartek do mieszkania prywa­
tnego p. U. W śród ich rozmowy, komisarz policyjny 
w raz z jednym żandarmem wszedłszy do pokoju, 
oświadczył, że ponieważ zastajeniezameldowane zgro­
madzenie polityczne, które uważa za nieprawne, wi­
dzi się zniewolonym rozwiązać takowe. Komisarz za­
tem obejrzawszy z bliska tych panów, wezwał ich do 
opuszczenia mieszkania p. dra U., co też beznajmmej-

Paryż, 14 sierpnia.
Syn Kossutha.—Rozm aite pogłoski.—Komitet reprezenta­

cyjny i Bratkowski.—Pamttet.— Przygotowania do uroczysto­
ści 15-go sierpnia.

SynKosutha przybył tu. Muzyka węgierska z restau- 
lacji konta, złożona z dawnych honwedów, wypra­
wiła mu serenadę.

W braku ważnych wiadomości, zapowiadają na ju ­
tro  zjawienie się w M onitorze rozm aitych rozporzą­
dzeń politycznych i finansowych, których wszakże 
bliżej nie określają. Trudno tem u wierzyć, gdyż jeśli 
ma iść o reformy ekonomiczne i prace przeznaczone 
dla rozwoju rolnictwa i przem ysłu, to prawdopodo­
bnie nie wvbranoby chwili w której m inister skarbu  
jest na urlopie. Co się tyczy wprowadzenia w wyko­
nanie przyrzeczeń z 19-go stycznia r. b., odnoszących 
się do projektu praw a o prasie i prawa zgrom adze- 
dzeń, rzecz jest jeszcze mniej prawdopodobną. Co sie 
tyczy cofnięcia praw o reorganizacji m ilitarnej, było­
by to nieznać oświadczeń p. Rouher i podstawy m ar­
szałka Niel.

O podróży do Salzburga nie wiele tu  mówią. Tylko 
nasi wychodźcy prtaktycznie sądzą, że ten zjazd ma 
Polskę za przedmiot. Skoro poznają że się zawiedli 
zaczną znowu to samo.

Kom itet reprezentacyjny postanowił, żedo obozu pod 
Chalons wysłaną zostanie deputacja przyszłych jen e­
rałów powstańczych, iżby ci młodzi ludzie mogli zba­
dać manewra militarne, karabiny Chassepot, działa 
gwintowane, i wzbogacili swem doświadczeniem blis­
kie powstanie, które będzie miało miejsce w imagi- 
naqji wspomnionego kom itetu. Niejaki p. Bratkowski 
otrzym ał polecenie przetłomaczyć na polski dzieła ta ­
ktyki militarnej, skreślone przez strategików fran- 
cuzkich. Czyż strategisim us Mierosławski nie uciekł 
zaraz po zjawieniu się oddziału kozaków? Słowem 
Bratkowski traci czas, a kom itet pieniądze.

Donoszą nam o tłomaczeniu polskiem pamfletu wło­
skiego pod tytułem  Napoleon I I I  i cień Maksymilja­
na. Tłumacz, p. Bucholtz nie lubi Juareza, którem u 
wszakże służył w 1862 r.

Dziś czynią tu  przygotowania do uroczystości ju ­
trzejszej. Na ulicach wszakże słychać okrzyki: „Ohć 
Godineau! As tu  uft Godinaeau!” jest to pendant do 
„Ohe Lambert!” z 1864 r. Co to wszystko ma zna­
czyć?... -ST.

czór miał miejsce obiad tradycjonalny w Greenvich, 
wyprawiony przez ministrów deputowanym. Ostatnie 
głosowanie izby niższej scharakteryzowało samo uaj- 
lepiej wszystkie uchwały teraźniejszych posiedzeń.

Włochy.
* ( S p r z e d a ż  d ó b r . )  Ita lia  donosi, że p. Rataz- 

! zi rozesłał do dyrektorów dóbr państwa i intenden­
tów finansowych okólnik, przepisujący wszelkie środ-

Od lutego parlam ent i ministerstwo zgadzały się na k i  j a k i e  mają  być przedsięwzięte dla sprzedania przez 
czynienie sobie wzajemnych ustępstw. Bil reformy, licytację dóbr, k tóre  ustąpione być mają. Rząd, jak  
Proponowany przez ministrów, został zupełnie p rz e i- ; wizzitny, myśli popierać, bez stra ty  czasu, urzeczy- 
naczony i nrzerobiony przez izbę deputowanych. Ga- j wistnienie owego środka, o którem  rozprawiać było- 
binet zgodził się na te poprawki dokonywane na jego by j uż bezużytecznem, a o którym najlepszy sąd wy- 
własnym biiu i takowy przeszedł nareszcie, dowo- da doświadczenie, jakie ma być uczynione. {La Patr.) 
dząc wzajemnej zgody władzy wykonawczej i wła- j
dzy prawodawczej. Bil ten nie nadając Anglji ta - jj;o r e s p OI1^ e n c je  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

używają we I r a n - * Lwów, 17 sierpnia.kiego prawa wyborczego, jakiego — 
cjj, powiększył wszakże przywileje polityczne naroa .
M ostatnim  głosowaniu parlamentu, spotykamy ja 
to już wspomieliśmy, ten sam charakter wzajemnej 
zgody. Chodziło u uchwalenie bilu któryby zapobmgr 
tłumom gromadzić się w parkach publicznych dla o 
bywania tam meetingów politycznych. Ministerstw 
złagodziło tak  znacznie swój bil pierwotny, że iz a 
deputowanych uchwaliła takowy. Ale ponieważ kil­
ku członków oświadczyło, iż robić będą wszystko co 
można aby opóźnić trzeciokrotne odczytanie, przeto 
gabinet oświadczył że woli cofnąć swój projekt do pra­
wa aniżeli przedłużać posiedzenia. Bił przedstawio­
ny znowu zostanie na przyszłem posiedzeniu parla­
mentu, ale tymczasem parlam ent ów i gabinet roz- ]

Hr. Gołuchowski.— Głowacki.— Procesa pra.sowe Osiec­
k i.—Kosteski. — Słowo. .

Spodziewają się przyjazdu hr. Gołuchowskiego ju ­
trzejszym pociągiem. Mylnem zdaje się byc przeto 
doniesienia niektórych organów tutejszej prasy, ja­
koby hrabia miał towarzyszyć Najjaśniejszemu 1 anu

d° W s z y 2 % o  tutejsze dzienniki piszą o ofiarowa­
nych w Rosji posadach profesorowi nas j s '
cy Głowackm mui o j e g o z a m t o r y c  8 P -
ma kraju, zdaje się byc co najm niej f  
Profesor Głowacki żadnej nominacji od rząau  rus-

uu' lyniezahein paria ii ic in  uw i uu j  i rtl„;or7Q \ Ranar-
stają się vv jak najlepszej zgodzie na ferje prawodaw- SoWych wytoczonych przez pp. Pawlewuc _ P ^
CzG- {L a  P a tr )

* ( B i l  r e f o r m y ) .  Z powodu zatwierdzonego w
dniu 16-m b. m. przez królowę angielską bilu refor- 
my wyborczej, korespondent Monitora zwraca uwagę, 
że w obec jednomyślnych prawie życzeń opinji publi­
cznej, ażeby sprawa ta  została jak  najprędzej zała­
twioną, izba wyższa okazała dobre chęci i uspo­
sobienie pojednaw cze, którym kraj cały oddaje 
sprawiedliwość. W chwili zatwierdzenia przez k ró ­
lowę bilu reformy było tylko jeszcze obecnych w Lon­
dynie 12 parów i 40 członków izby gmin. {La Fr.)

F r  m e  a.
(K w es t j a  n i e m i e c k a ) .  P a ryż, 11 sierpnia. 

Jour. des Det>. streszczając wiadomości otrzymane z 
W iednia, nie sądzi, ażeby obadwa cesarze w Salzbur­
gu nie mieli z sobą pomówić o sprawach Niemiec. 
Ten sam dziennik zwraca uwagę na sympatję Bawa- 
rji i W irtem bergu dla Austrji, która stała się praw­
dziwie konstytucyjną, i dowodzi dalej, że A ustrja i 
państwa południowe na mocy trak ta tu  pokoju praz- 
kiego mają prawo przywrócić pomiędzy sobą stosun-

Iwoivskiemu 
Życzyćby należało,

kiego Gazecie Narodowej i D ziennikowi 
wyznaczono na dzień 30 b. m. Zyczyc 
ażeby sąd odstąpił od dotychczasowej praktyk p 
dobnego rodzaju procesach i nie zamykał dizwi san 
sądowej przed publicznością.

Osiecki podpisał w sądzie protokularne i y 
czenie, że na terminie się stawi.

Wrspółoskarżonego Kosteckiego znanego z l is t i  a 
Riegera, nie może woźny odszukać, by mu dorę y 
pozew i wezwanie sądowe. Gdyby go mezna ezio 
w miejscu, gdzie ma zdaniem współpracowników a- 
rodówki przebywać, byłby sąd karny zniewolony śc -  
gać go na żądanie oskarżycieli listami gonczemi. ię- 
kna perspektywa dla bohatera, co chciał kruszyć 
kopje z Riegerem.

Ostatni dodatek do Słowa skonfiskowano na roz­
kaz prokuratorii. Radość N aro d ó w k i możecie sobie 
wyobrazić. Rozwielmożniona pluj® w powtarza­
jąc co chwila, że to ona na to kazanie prokura to r­
skie dzwoniła. Słowo powinno byc bardzo ostrożne; 
zbyt wiele prokuratorów czuwa nad niem. .

Sułtan w  Koblencji.
(A rtykuł ten pióra p. Al. Pogodina, zamieścił dzien­

nik Aloskwa, z następującym przypiskiem: „Redak­
tor otrzyma! ten artyku ł od p. Al. Pogodina z nastę­
pującym listem: „...Nie można wy trzymać: wczoraj jeź­
dziłem z Em s zobaczyć przyjęcie su łtana przez k ró ­
la pruskiego w Koblencji, i zaraz zachciało mi się u- 
kłuć K oln. Z ., nieprzyjazną Rosji. Przesłałem  do 
niej ten potępiający artykulik. Posyłam  j ą  po rusku  
dla naszych prenumeratorów, którzy pewno są pokre­
wni z moimi.”)

Aliasto w świątecznym stroju. Z okien- powiewają 
flagi, ściany zawieszone są girlandami z kwiatów i ii- 
ści, pomiędzy któremi kołyszą się laurowe i dębowe 
wieńce. W ojsko rozstawione jest po ulicach. Jene­
rałowie w galowych m undurach z orderami, jeżdżą 
po pułkach i urządzają porządek. Adjutanci galopu­
ją  tam i napowrót, zjakiemiś spiesznemi rozkazami... 
Oto szereg powozów dworskich, ciągnionych przez 
piękne konie, sunie się od strony pałacu; sam król 
w "bogatym mundurze huzarskim , konno, otoczony 
świetną świtą, spieszy do dworca kolei żelaznej.... 
kogo chce przyjmować? Dla kogo przysposabiają 
wspaniałe przyjęcie? —Dla sułtana tureckiego!

Turecki su łtan  niedawno podejmowany w Londy­
nie w taki sposób, jakiego nikt od dawna niepamię- 
ta, który otrzym ał w Paryżu dowody głębokiego po­
ważania od cesarza Napoleona, teraz spodziewamy 
jest w Niemczech, na Renie w posiadłościach p ru s­
kich, po drodze do W iednia, gdzie baron Beust prze­
wyższy zapewne i Anglję i Francję i P rusy , swym 
zbytkiem i uprzejmością. B rakuje tylko żeby papież 
włożył turban zamiast tiary, dla powitania drogiego 
gościa przed bramami W atykanu. Dla czegobv nie’ 

I  to odbywa się w Europie w X IX  wieku!
Coby poczuli rycerze teutońscv, spoczywający pod 

sklepieniami M arienburga, coby" poczuli" cesarz K a ­
rol \ ,  książę Eugenjusz sabaudzki, gdyby ożywrszy 
mogli zobaczyć jak  półksiężyc obecnie paraduje w 
głównych m iastach europejskich? Przelękli by się i 
na nowo by um arli, pomyślawszy, że nienawistni im 
turcy, pomimo ich zwycięztw, zdołali przedostać się 
do Renu i dalej. Nie, turcy tu  nie są już wTÓgami, a 
miłemi przyjaciółmi, drogiemi, oczekiwanemi gośćmi-'* 
P rzestrach  ich zamieniłby się w zadziw ienie?

Ale co się stało z turkami, zapytaliby oni, “ * czy_ 
go turcy dostąpili takich zaszczytów? Ja ^  przy- 
ny wywołują podobne wynurzenia
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w iazania i  w spułczucia dla nich ze strony głów nych n a s tą p ił uroczysty  obiad. W ieczo rem  przejażdżka po 
pnroneiskich? R enie znakom ity E re n b re its tem , n iedostępna tw ier-

C zy się wzmocnili cudownym, nadnatu ralnym  spo- dza by ł nilum inow any od g ó ry ^d o  d o łu^^L lek trjczne
sobem  i w zbudzają ogólne przerażenie?

N ie, przeciw nie, osłabli do tego stopnia, że nie mo
,  •  J . .  ,.rvcn !l IrtÓrfl

w a m ___
prusacy , ani francuzi nie rob ili wam  nigdy tego, co 
m i niemiło! M . Pogodin

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
*  ( N o w e  d z i e ł o ) .  Zeszyt 16 „H istorji Rzym' 

skiej“  Momsena, tłumaczonej przez T . Dziekońskiego, 
wyszedł z druku, i prenumeratorowi* odebrać go mogą 
w księgarniach i kantorach gdzie wnieśli opłatę. P rzy  
odbiorze tego zeszytu przypada ra ta  szósta opłaty prenu- 
meracyjnej, to jest rs. 1. Zeszyt 17 wyjdzie dnia 30 sier­
pnia 1867 r. Ktoby z prowincji nadesłał rsr. 8, lub w 
dwóch ratach po rs. 4 pod adresem J. U ngra wydawcy, 
otrzymywać będzie zeszyty w m iarę wyjścia, franco.

W arszawa, 
dnia 8 i20) Sierpnia.

K a l e n d  a r s .
W e Wtorek, 20 sierpnia, — śś. Jacka i Bernarda opa- 

ta — Słońce wsch. o godz. 4 min. 52; zach. o godz. 7 
m. 14.

W  Środę, 21 sierpnia, — św. Joanny Frem iot wdo­
w y .  — Słońce wsch. o godz. 4 m is. 53; zach. o godz. 7 
m.  1 1 .

o gedz. 6 c ran a . | o god. 4 po poł

słońca, ośw iecały okolicę. R zeka za isk rzy ła  się o-
M i e  p r z e c i w n i e ,  osiauu  uu tego Biupma, ^  —  gniem , sa lu tacy jne s trza ły  rozlegały  się ze wszyst-
sobie dać rady  ju ż  naw et z jed n ą  w yspą k tó ra  po- k ich  dzia ł tw ierdzy. W idok ten  m usia ł byc w spaniały 

w s ta ła ' i bardzo  żałow ałem  że m e pozosta łem  w Koblencji
To zbogacili się, s ta li się R otszyldam i, i w szystk ie do czasu odejścia 

p a ń s tw , W o r z p t a ć  p o ły c ric , .<1 r ic h  - g - J g -

■ z S S F H  «  w d łu g ach  p .  uszy, i  su łta n  E M 3 .  s u l t a u f  r i / b y ł .  Żadnego t a t t *  
nie m iałhv o rzem  wviechac, gdyby u słu żn i anglicy a to  w styd byłoby wiezc gości ko ło  mego. „ m a  cze 
nie byli dali m u pieniądze n a  drogę, nieom al na za- g0 w styd,” odpow iedział m i z g łęboko  ™ yślV J ™ tą ,  
staw  sprain ‘ w szystkie relig je są  rów ne pom iędzy sobą. i t s t s t  a t

7fltem tiircv zrobili jak ieś w ielkie dobroczynne ies einerlej. N ie czyń tego d rug iem u , co tobie nie m i- 
dla lu d n o ś c i  odkrycia, za k tó re  nie m ożna n ie  oka- ło , oto jed y n a  re lig ja .” T ak  tak  odesw ał s i ę  k toś z 
zać im  n a  ż w s ^  E ę c z n o ś c i ?  . i drugiego końca n a  potw ierdzenie T ę praw dę należy

A “ s ie n ie  śniło. Po daw nem u nie uczą się  m cze- ciągle pow tarzać i g ł o s i c - a  re sz ta  / u P ^ o ! ^ CZJ  
go i nic nie chcą umieć. w am  szanowni m ieszkańcy dolin  nadrensk ich , aby ani

Czy nieokazali nakoniec szczególnych czynów cno­
ty  i czy nie weszli n a  wyższy stop ień  m oralności?

Spytajcie o to kandjotów , bu lgarów , czarnogór-

°ÓZa cóż więc oddaje im  ta k ą  cześć E u ropa , w chwili 
k iedy  tysiące chrześcian  p ad a  pod ich ciosami, d r 
gie tysiące i n ieprzeliczone m nóstwo podlega wszel­
k im  okrucieństw om , a ca ła  resz ta  oczekuje podobne-

^ °C o  powinni pomyślić tu rcy  o europejczykach, w i­
dząc ich siłę i czując, zna jąc  lepiej niż k tokolw iek
sw oją słabość?

C zy nie p raw da że eu ro p e jc z y k o w i m uszą  im 
przedstaw iać się jako  głupcy, lub  podli, lub  łączyć 
w ich oczach oba te  nie do zazdrości przym ioty!

Pow iedzą, że to kom edja, k tó rej m e w arto  n ad a­
w a ć  szczególnego znaczenia; lecz czy Kodjicm je s t 
w ielkich państw , liczących u  siebie: po 30 do 40 m i­
lionów poddanych, g rać ta k ą  kom edję i k łan iać  się 
p rzed  tłum em  barbarzyńców , m ahom etan, n a tu ra l­
nych nieprzyjació ł chrześcianizm u?

Pow iadają, że ofiara prow adzona na rzez, zwykle
p rzy s tra ja  się w kw iaty.

D la  czegóż chcecie dać tej ofierze chwilę zupełnej 
i  szłusznej d la  w as pogardy, p rzed  je j zgonen ?

P y tam  się n ie  jak o  rosjan in , n ie  jako  francuz, p ru ­
sak, anglik , py tam  się ja k o  europejczyk; czyż to  
w spaniałe  niezw ykłe przyjęcie su łta n a  w E uropie, 
w ykazujące w yraźniej, niż w szystko ogólne przeko­
nanie o konieczności T urcji, uśw ięcające w szystkie 
ich okrucieństw a i znęcania się nad  chrześcianam i, 
czyż, pow tarzam  przyjęcie to  może stanow ić znam ię 
europejskiego postępu? Czy przeciw nie nie m usi s ta ­
nowić dowodu m o rak e g o  upadku  polityki?

Kiedy te  sm u tne  m yśli p rzesuw ały  się po mej g ło ­
wie p ro lie jan t oczyszczający drogę, pow tarzał ciągle 
odsuw ając widzów; zu riick , im m er zuriick! zurucjc, 
im m er zuruck\ P rzypom niało  m i się u lub ione w yra  
żenie B liichera vorvtirts, i pom yślałem  sobie; m e, E u ­
ropa, jeżeli pod niektórem i względam i idzie naprzód, 
to  pod drugiem i, może najważniejszem i, cofa s ięw ty ł.
Z dała spoglądałem  na kośció ł p ro testan ck i i czeka­
łem  żeby choć kog u t bezzw łocznie odezw ał się trzy  r a ­
zy, lecz kog u t m ilczał, a  su łta n  ze sw ą liczną św itą, 
pośród dźwięków hucznej m uzyki wojskowej strza łach  
z dzia ł i uroczystych  okrzykach „ h u ra ” przetoczył 
się szczęśliwie do pałacu , ja  zaś, powolnym  krokiem , 
w ciężkiem  zam yśleniu, pow lekłem  się do ho te lu  ko- 
lei żelaznej;

P S . holn. Z .  pewno m e zam ieści mego a rty k u li­
ku  ja k  nie zam ieściła dwa la ta  tem u wysłanego prze- 
zem nie z E m s, w tym że rodzaju . P rzypom inam  jej o 
tem  i dodaję iż w jej odmowie chcę uzyskać tylko 
w zór wolności zdań  w dziennikarstw ie europejskiem  
i dowód panującej w niem  bezstronności.

D odam  d la waś, p arę  słówek: na każdym  k ro k u  tu  
się spostrzega, że R osja w E u ro p ie  nie m a an i p rzy ­
jació ł an i -sprzymierzeńców. S tanow i d la niej d ru g i 
świat, obcy dla n itj . D la czego bać się nas, Bóg sam  
wie! Jak iś niew ytłom aczony in stynk t, rozdziela p le­
m iona zachodnie od w schodnich z R osją  n a  czele.

S tosunki zachodu do Rosji, są te ra z  tak ie  sam e, 
ja k ie  były j eg0 stosunki do B yzancjum  podczas wo­
je n  krzyżowych. Ja k  w czasie wojen krzyżowych, p a ­
pież ze wszystkiem i europejczykam i p rag n ą ł daleko 
bardz ie j porazić heretyckie, w edług ich zdania, cesa r­
stw o byzantyńskie niż turków ; ja k  w tenczas byli dla 
n ich  bardziej nieznośni praw osławni niż m ahom eta­
nie; ta k  i te raz  francuzi, anglicy, niemcy, na wyścigi 
o ddają  cześć tu rkom , na złość Rosji. Pow inniśm y to 
sobie zanotow ać i  stosownie do takiego położenia 
przysposabia '; się do udzia łu  w tej wielkiej tra jed ji, 
k tó ra  w kró tce będzie ode?; ana w Europie.

W  gazetach  um ieszczone są  szczegółowe opisy u- 
roczystości w Koblencji: po przybyciu  su łtan a  do pa­
łacu , w ojsko przedefilow ało  w paradzie. Po paradzie

parowemi przyjechało osób — , —  wyjechało esób 
5 2 ; —  w ogóle przyjechało osób 1 1 7 6 , w tej licz­
bie z zagranicy 117, wyjechało 1029 , w tej liczbie za 
granicę 146.

* L is ty  n iew łaściw ie do sk rzyn e k  pocztowych w ło­
żone, w d. 7 (19) sierpnia r. b., pod adresem , a mia­
nowicie: P asto r w Białym stoku, M adalińska w Zaboro- 
wie, Addetmejer w Grodnie, K arski w Juchnowcu, 
Straszun w Wilnie; Fenklerski wT G rodnie, Sokołowska 
bez oznaczenia miejsca, Kosiński w Kronsztadzie, Chu- 
sikowski bez oznaczenia miejsca;— listów miejskich sztuk 
5? wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako  na koszt, 
doęczone nie będą.

* Dnia 7 (19) sierpnia chorych w 8 -u  cywilnych szpi­
talach: przybyło 47, wyzdrowiało 45, um arło 5, po­
zostało 1455 (mężczyzn 671, kobiet 784 ), z nich w 
szpitalu starozakoanych mężczyzn 163, kobiet 174.

* W  d. 6 (18) i 7 (19) sierpnia r. b. urodziło siQ  
chrześcjan: płci męzkiej 22, żeńskiej 20, starozakon-  
nych: płci męzkiej 11, żeńskiej 4, razem 5 7 ;— z a -  
w a r ł o  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 10, s ta ro za - 
konnych'. 2; — u m a r ł o :  chrześcjan : p łci męzkiej 36 , 
żeńskiej 43; starozakonnych'. męzkiej 19, żeńskiej 16, 
razem 114.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z. rana +  13"2, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr R e s u m ......................
Stan n ie b a .....................................

Oeny targow e.
dnia 7 (19) sierpnia 1861 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
13 44 7 80 8 40
8 64 5 5 40

11
5 28 3 3 30

Kartofle.................................. 2 64 1 50 1 65
Pud siana ed kop. 40 — 4 2 ’/,. Pud słomy od kop. 25 — 27. 

Dowozy. Pszenicy 44; Żyta 340; Jęczmienia—;
Owsa 170 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 11.
Garniec „  od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 37

k u r s  b i k r d y  W A R S Z A W S K IE J. 
Unia S (2 0 ) Sierpnia 1887  r.

P 6ł-Im perj* ły  R o s y js k ie ...............
D ukaty  H olenderskie  now e w a in e  .
F rydrychsdory  P ra s k ie ........................
P ru sk i K u ran t *a IGO t a l ...................

756.2 
+  13«5 
pogoday

756.8 
-+- 20°1 
pogodny.

Największa ciepło 21ll2, R. Najmniejsze ciepło +  12'6 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6.

W i d o w i s k a .  
w i e l k i  t e a t r :  — D ziś ,  Wolny Strzelec.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Ju tro , Biała kamelja; 

W Gabineke Jego Ekscelencji; Portrety kochanka i m ę­
ż a .— W czora j, dawano Deszcz i pogoda; Złote Runo; 
było osób 140.

ELDO R AD O  (przy  ulicy D łu g ie j) .— D z iś ' i  codzien­
nie, w ystąpienie p. Ooosz z tow arzystw em  Śpiewaków  
francuzkich.— P oczątek  o godzinie 7 % . —  W czoraj, 
było  osób 140.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D z is  i  codziennie , Przed­
staw ienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
7 -ej).—  Wczoraj, było osób 153.

T IV O L I. — D z ii  i  codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka. — 
Początek o godzinie 7 l/ 2.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim)..— Codziennie o i 
godziny 10 z rana do w ieczora.—Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W  i S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Pedwalu w domu Dyzmańskich).— Co­
dziennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA P L A C U  N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
K a ro la  P ejia , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

*  P rzy jech ał do W arszaw y rzeczyw isty  rad ca  s ta ­
nu  P euker, z L ondynu ;—w yjechał se n a to r francuzki, 
h rab ia  de Segur d' Aguesseau, do P ary ża .

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 533, wyjechało osób 320; 
— koleją 'żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 575, 
wyjechało osób 170; —  koleją żel. warsz.-teresp. 
przyjechało osób 157, wyjechało 107; —  statkam i

P A I’IK RY.
(bez w artości kuponu)

ObJigi S k arb u  ca rs. 100.....................................    . . . . . .
B ilety  S karbu  K ról. Pol. ca rs. 100...............................
O bligacje C ząstk . s r. 1385 po cip. COC ca sst-uk*.. 
C ertyfikaty  B anku  n a  O blig . C*%st. lit. A po cip.

300 za s z tu k ę .......................................................................
L it. B po *lp. 200 ca sstu k ę  s kup o n em ................ ..

„  „  bea K u p o n u . ..................
L isty Z astaw ne I i i -g o  O kresu S erji 1-ej *h t&. ICO. 
L isty  Z astaw ne III-g o  O kresu  S erji 2-oj za rs.lCO*)
L isty  likw idacy jne  ca rs. 1 0 0 * )..., .............................
Dowody Kom. O entr. L ik  wid. ca rs. 100 R s..............
6 p o ty czk a  rossy j. S tig lits a  c r. 1854 as rs. 100 . . 
8 po tyczka rossy j. S tig litsa  x r. 1866 rs  r i .  1 0 0 .. . .  
B ilety  B anku Cea. Ros. z r. I860, ca rs. 1 0 0 . . . . . . .
M etaliki L utow e za rs . 100................................... ............

„ S ierpniow e ca rs. 100.........................................
R osyjska potyc*. p re » . c 1866 rs. 101...........................

„ „  „ 1866 ,, 1 0 0 . . . .....................
A kcje G łów nego Tow arzystw a R osyjsk iego dróg że­

laznych rs. 126............................... ................ ..................
O bligacje tfłów n. Tow . Ros. D róg Żel. po frank  2000

ca rs. 100  ...................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . ca s e tu k ę .....................
O bligacje D rogi Żel. W arsa.-W ied. po frank . 500 sa 

s e tu k ę .     ..........................................................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskie j ca rs. 100 . . . .
A kcje Ż e g lu g i.P aró w . K ra j. rs . io o ! .............................
A kcje D rogi Żek W arsi.-T erespo łsk ie j ca rs- 100.. 
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 1 0 0 ......................

W EX LB.

B e r l in ...............................................100 Tal.

W ro c ław ........................................ „
G d a ń s k ............................................ „  „
iS am bilrg ............................................300 B. Mk.
L o n d y n .....................................* ... 1 F t.  St.
P a r y i .................................................. 800 F ran k .
W ie d e ń ....................................     .160 Zł. W . .
P e te r s b u rg ........................................100 Rsr.

M oskwa .

’i m. 
k. t. 
2 m. 
2 m 
2 m. 
8 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m.
k . t. 
1 m. 
k. t.

2ądaao | Płacono
R . . |  K . | Rs. K.
_ - —
-- — — —
--- — — —

| - — — —

— - —

__ __ —
— — _ —
---- __ —
7 9 88 79 33
69 83 6 9 33
69 — 68 50
- — -

— — —
— __ _

77 — — —
— 100 25
— 99 75

114 — <12 50
119 - <08 67

- - —
— —T —
— --- — "
__
54 50 - —
— — __ —
86 _ 85 —
84 — —

107 85 107 55
107 70 — —

— . — —
107 70 1C7 40
1 6 4 25 __ -

7 37 ■ _ —
57 90 87 75
87 tO —
—* — —

— __ _ _
99 25 99 —
— — — —

W artoló  kuponu  bi«»i. od L istów  Z a s t a w n y  c a ............

od L istów  L ikw idacy jnych .
rs . — Ł  
r«. -  k

GD/*
87*/.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j U T i r i i r  B ° D 0 L l i  O k r ę t  

s Berlina, d . 7 (1^) Sierpnia 1867  roku.

Z W IE D N IA

W eksle na L o n d y n ...................
H a m b u rg ...............

”  P a r y i ......................
P o ty cck a  N arodow a...............
6%  M eta lik i...............................
A kcje B anku  K redy tow ego .

Z PA R Y ŻA .

R en ta  3% ....................................
R en ta  W ło s k a .........................
A kcje K redy tu  R uchom ego.

Z LONDYNU

3*/. P ap iery  (Consols)

126 40
92 40 
49 80 
67
66 70 

182 40

69 60 
49 29

3 2 3

94’/4



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 2802). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1. Grabskiego Aleksandra w łaściciela dóbr 

Gorzeskowo z Okręgu Lipnowskiego.
2. Morawskiego Gierwazego Leona wie­

rzyciela sum rs. 6,695 na dobrach Chotum w 
dziale IY pod Nr. 3 i rs. 1,537 kop. 50 na 
dobrach Przedwojewo Sona, w tymże dziale 
IV pod Nr. 14a obu w Okręgu Przasnyskim  
oraz współwierzyciela sumy rs. 2,355 na do­
brach Smardzewo w Okręgu Płockim  (Dem ­
bowskiego) subintabuląndo w dziale IV pod 
N. 2 i 6 zabezpieczonej.

3. Szybińskiego Ludwika właściciela dóbr 
Bielino z Okręgu Pułtuskiego.

Otworzyły się spadki i rozporządzone z o ­
stały postępowania spadkowe, do zamknięcia 
których termin półroczny na dzień 13 (25) 
Listopada r. b. 1867 w Płocku w Kancelarji 
Ziemiańskiej wyznacza się.

P łock d. 1 (13) Maja 1867 r.
Janczewski Wawrzyniec,

Mag. Ob. Praw i Adm.

IN . D. 4S21). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej, 
w Siedlcu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ludwika Jabłońskiego właściciela su­

my rsr. 1,200, na nieruchomości w Siedlcu Nr. 
hypotecznym 339, oznaczonej, zabezpieczo­
nej.

2. Marjanny Stakebrandt właścicielki su- 
my złp. 48,U00, czyli rsr. 7,200, na dobrach 
Gończyce w powiecie Garwolióskim położonych 
zabezpieczonej, i . .

Onufrego Bobrowskiego właściciela sumy 
rsr. 1,500 na dobrach Romaszki z powiatu 
Wlodawskiego zabezpieczone..

Otworzyły się spadki, do uregulowania któ­
rych termin na dzień 12 (24) Lutego 1868 r. 
w kancelarji mej w Siedlcu wyznaczony zo-
staie. .

Siedlec d. 4 (16) Sierpnia 1867 r.
Bronisław Broński.

, dżinach służbowych w Biurze W ydziału Gór 
1 nictwa w Warszawie i u Naczelnika Zakła- 
} dów Górniczych Okręgu Zachodniego w Dą-
! browie. . 0 ._
: W arszawa d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 

p. o. Dyrektora W ydziału Szmidecki.
Naczelnik Kancelarji Rek1 owaki.

Naczelnik Sekcji Kozarski.

{ (N. D. 4797). KaAumcKoe ryO epncK O f
U pao.teuie.

OStflB/lfleTT, CIl.WŁ, UTO BI npHCyTCTBlH 
1 ero npoM3BOAHTi,cH 6y4yTT> 23 ABrycra (J 

CeBTHopa) c. r. n-b uact no uozy4HH nyban- 
1 mu,le n3ycTHbie Topni (in minus) na nocraB- 

Ky 4bna bi. Cupa43CKyio u AeiiumjKyio Iro- 
: peMHblB 1>a5pilKH B-b KOZMHeCTB* OKOJO 9U 
■ ny4 0 Bb bt, TeueHiii ojpiaro ro4 a, C'inxaii co 

Bpe.weHH no4nHcatiin t  prooaro nporoKoaa,
I ct> u U H b i  n o  K o T o p o h  npeaitiiń u o a P H A ' i h k t .  

nocTaBZH-iŁ TaKoBoft zern. Br, npouMOMb u
HacTOHmeim, ro4axT..

J K e ^ a w m ie  npM H U T b n a  c e o s  y n o M S H y T y m  
n o c r a i i a y ,  o 6 fl3 a H b i h b h t i . c h  B t  H a 3 H a ie n -  

! woe B b iu ie  M-BCTO u  cp o K -b  CT. cB H A ’E T eyib- 
1 c t b o m t .  MUC m a r o  n o a i m e i i c K a r o  H a n a a b -  
| ćm a, o  C B o e ii 6 .ia r o iia 4 e m H O C T U  » c b  o o o r -  
i B U T C T B e n H b iu b  3 a . io r o M b  u a .iH SH biM H  f le H b -  
| r a M ll ,  3 « K /ia 4 HbIMH ZHCTaM H, HM l 4 p y r i iM H  
i r o c y 4 a p c T B e m i b i M H  6 y M a r a M H ,  j j o i B o a e H H M -  
i ,mh K b  n p e a c T S B  l e u i i o  B b  3 a / i o r b  n o  c y m e -  
1 cTByioinHMTj y3aKoneiiiHvn».
; O  n p o u i i i b  y c 4 0 B i n x b  m o i k h o  6 y 4 e T b  y -  

3iiaTb Bb BoeHHo-Ho4imeBCKOMb OT^pE/ie- 
u i i i  K aziim cKaro  IyóepHCKaro IlpaB^eHifl 
e*e4HeuHO, ncK4K>uaH npa34HH4Hbixb u  Ta- 
SeabHbiib 4Heii.

1'. Ka^nuib, 1 (13) AurycTa 1867 ro4a.
3a CoBbrHUKa, Bo/JomiiHCKiu.

Byxra^repb, CTpma.iKOBcain.

(N . D .4 3 2 4 ). Pisarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

Po nastąpionej śmierci Hersza Goldberg 
współwłaściciela kamienicy wm ieście Zamo- 
stje pod Nr. 84 położonej otworzył się spadek 
do regulacji którego, przedemną Pisarzem er 
min na dzień 15 (27) Lutego 1868 r. wyzna- 
czony został.

Urbanowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 4701). Zarząd Finansowy 
w Królestwie Ściskiem.

W ydział Górnictwa podaje do wiadomoci, 
że w biurze jego w dniu 25 Sierpnia (6 W rze­
nia) r. b. o godzinie 1 po południu, odbędzie 
się  licytacja za pośrednictwem deklaracji o- 
pieczętowanych, na dostawę różnych pilni- 
ków i st£tli«

a) Do Magazynu Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego w Dąbrowie, wartości 
około rsr. 395 kop 57.

b) Do Magazynu Zakładów Górniczych 
w Rankach, wartości około rsr. 45 kop. 91-

Vadium do tej licytacji, oznaczone rsr. 45
i na koszta licytacyjne rsr 5

W zór do deklaracji w terminie powyż o- 
znaczonym W ydziałowi Górnictwa, na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 75 podać się 
mającej, jest następujący:

„W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnic­
tw a z dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r b-N r. 
2701, podaję niniejszą deklarację, iż zobo­
wiązuję się dostawić do Magazynu Zakładów  
Górmczych Okręgu Zachodniego w Dąbro­
wie, oraz do Magazynu Zakładów Górniczych 
Oddziału Pankowskiego w Pankach różne pil­
niki i stal, odstępując z cen do licytacji po­
danych procent .wypisać liczbą i literami) i 
poddając się  wszelkim zastrzeżeniom i zobo­
wiązaniom w warunkach licytacyjnych obję­
tym.

Dowód Kasy N. na złożone wadjum rsr. 
45 i na koszta licytacyjne rsr. 5 dołączam, 
które w razie nieutrzymania się na licytacji, 
sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
stacji Pocztowej N. położone, (a jeże li w 
W arszawie, to wymienić numer domu.)

Pisałem w N. dnia m iesiąca
1867 roku.

(podpisać czytelnie imie i nazwisko)”
Deklaracje podług tego wzoru napisane, 

winny być zapieczętowane lakiem i mieć 
ądres:

Do Wydziału Górnictwa, deklaracja na 
dostawę pilników i stali do Magazynów Gór­
niczych w Dąbrowie i Pankach.”

Inne warunki mogą być przejrzane w go-

(N. D. 4511). Magistrat Miasta
Warszawy,

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 14 (26) Sierpnia r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbędzie się w sali posiedzeń biura 
Magistratu licytacja, in minus przez o p ieczę ­
towane deklaracje, na budowę kanału mu­
rowanego, od gmachu Ratusza, przez plac 
teatralny, ulicę iNowo Senatorską i Trębac­
ką do kanału przechodzącego w poprzek u- 
licy Krakowskie-Przedmieście, od sumy na 
rsr. 11,899, wyraźni -> na rubli srebrem jede­
naście tysięcy ośmset dziewięćdziesiąt dzie­
więć, kosztorysem obliczonej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda­
nej- - u- - • .Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiębiorstwo, mogą złożyć w cza ­
sie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce p. 
o. Prezydenta miasta opieczętowane dekla - 
racje, napisane podług wzoru niżej zam ie­
szczonego, a w tych wyraźnie literami, bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą 
jaki odstępują procent od sumy wykazem 
kosztów objętej i do niniejszej licytacji po-

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej Miasta 
Warszawy, na złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 1,189 i na koszta ogłoszenia rsr. 
12, które nieutrzymującemu się przy licyta­
cji, natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.
Warszawa d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1867 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-Major Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 

Wzór do deklaracji.
W sk u tek  ogłosz .n ia  z dnia podaję 

niniejszą deklaracię, iż podejmuję się  wybu­
dować kanał murowany od gmachu Ratuszo­
wego przez plac Teatralny, ulicę Nowo-Se- 
natorską i  Trębacką, do kanału przecho 
dzącego w poprzek ulicy Krakowskie-Przed­
mieście, za sumę arszlagową wynoszącą rs. 
11,899 (wypisać literami i odstępuję od 
takowej procentów N- (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych oznaczo- 
nym.

K w i t  n a  złożone w kasie głównzj ekono­
micznej miasta Warszawy, wadjum w ilości 
rsr. 1,189 i na koszta ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je st  w N. p ija­
łem  dnia N. . . . .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

(N. D. 4838). M agistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w Sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacja in plus, przez 
opieczętowane deklaracje, na sprzedaż placu 
Miejskiego na Pradze przy ulicy Nam iestni­
kowskiej położonego, pod pozycją 23 na p la­
nie sytuacyjnym oznaczonego, zajmującego 
powierzchni stóp kwadratowych rosyjskich

20506,61 czyli łokci kwadratowych polskich 
5742. od sumy na rs. 3,445 kop. 20, wyraźnie 
na rubli srebrem trzy tysiące czterysta czter­
dzieści pięć kopiejek dwadzieścia oszacowa­
nej, licząc łokieć kwadratowy polski po kop. 
70, w warunkach zamieszczonej i do niniej­
szej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kowe kupno, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na rcce p o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń wypiszą postąpioną przez sie - 
bie sumę.

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w kwo­
cie rs. 344 i na koszta ogłoszenia rs. 10, któ­
re nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

Warszawa d. 15 (27) Lipca 1867 r.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której obowiązuję 
się nabyć plac Miejski na Pradze przy ulicy 
Namiestnikowskiej położonej, pod pozycją 
23 na planie sytuacyjnym oznaczony, zajmu­
jący powierzchni stóp kwadratowych rosyj­
skich 20506,61 czyli łokci kwadratowych 
polskich 5742 ofiarując za takowy rs. NN. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach l i ­
cytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 344 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(V. jO. 4839). Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę 
drzewa sosnowego smolnego drobno połupa- 
nego, na podpałkę węgla kamiennego służyć  
mającego, przez ciąg roku jednego, licząc i 
termin od dnia 3 (1 5 ) Października r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1868 roku dla aresztu  
policyjnego sążni kubicznych 12.

A dla aresztu dłużników na Lesznie ta- 
kichże sążni 6.

Razem sążni kubicznych 18.
Od ceny po rs 13 kop 75, wyraźnie po rubli 

srebrem trzynaście kopiejek siedmdziesiąt 
pięć za jeden taki sążeń w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej, j

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wj raźnie literami, bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą jaki odstę­
pują procent od ceny powyżej wyszczegól­
nionej i do niniejszej licytacji padanej

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w 
kwocie rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym wyjąwszy dni

SWiąWar3zawa d. 1 (13) Sierpnia 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, 
Witkowski 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­
w y  drzewa sosnowego, drobno połupanego 
na podpałkę węgla kamiennego posłużyć ma- 
iaceeo, przez ciąg roku jednego, licząc od d.
3 (15) Października r. b. do tegoż dnia i m ie­
siąca 1868 r. dla aresztu policyjnego sążni

kUa dfa aresztu dłużników na Lesznie takich-
że sążni 6. . . . .  , . q

Razem sążni kubicznych 18.
P ers. 13 kop 75 (wypisać literami) i od­

stępuje od ceny takowej procentów N. (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych oznaczonym Kwit na złożone w 
Kasie Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy vadium w ilości rs. 20 l na koszta o- 
głoszenia rs. 10 przy niniejszem załączam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa 
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4576). M agistrat Miasta
War. -szawy.

.. , ~ a->®.do wiadomości powszechnej, że w d. 
Slerpnla K » godzinie 11 z rana, 

odbędzie się w sah posiedzeń biura Magistra­
tu licytacja m minus przez opieczętowane de­
klaracje na dostawę w przeciągu roku 1863 
to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1863 do tegoż 
dnia i miesiąca 1869 r.

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej. 
Oleju do oświetlania miasta Warszawy i

Przedmieścia Pragi, oraz latarń w zabudowa­
niach Straży Ogniowej znajdujących się około 
60,000 funtów, z których s/4 części rzepakowe­
go, a % część konopnego, tylko w czasie wiel­
kich mrozów użyć się mającego, a to od ceny 
kopiejek piętnastu za funt bez różnicy rzepa­
kowego lub konopnego.

B. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej. 
Olejn rzepakowego do oświetlania czatowni

okoio funtów 3840, funt od kop. sr. piętnastu. 
Knotów bawełnianych arszynów 850, arszyn 
od kop. sr. jednej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem, na ręce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wzrażnie literami, bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń wypiszą jaki odstępują procent 
od cen powyżej wyszczególnionych . . . .  i do 
niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy na złożone w tejże vadium w kwocie rs. 
960 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nie­
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w W y­
dziale Administracyjnym wyjąwszy dni świą­
teczne.

Warszawa dnia 15 (27) Lipca 1867 roku. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał-Major, Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 
Wzór do Deklaracji.

W skutek ogłoszenia zii. . . . podaję niniej. 
szą deklarację, iż podejmuję się dostawy w cią­
gu roku 1868 to jest od doia 1 (13) Stycznia 
18(58 r. do tegoż dnia miesiąca 1369 r.

(Wypisać szczegółowo dostawę z cenami 
z ogłoszenia) i odstępuję od cen takowych pro­
centów N. (wypisać literami, poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych oznaczonym. Kwit na złożone 
w Kasie Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy vadium w ilości rs. 960 i na koszta ogło­
szenia rs. 12 przy niniejszem dołą -zam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)!

(N. D. 4703). M agistra! M iasta
IV arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 22 Sierpnia (3 Września) r. b. o godzi­
nie 1 2 w południe odbędzie się  w sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacja, in minus 
przez opieczętowane deklaracje, na repera­
cję czterech kotłów i przebudowanie kotlin w 
Szlachtuzie na Rybakach, od sumy na rsr. 
540, wyraźnie na rubli srebrem pięćset czter­
dzieści kosztorysem objętej w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda­
nej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta ­
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w cza­
sie i miejscu wyżej oznaczonem, n a  ręce p. 
o. Prezydenta miasta opieczętowane dekla­
racje, napisane podług wzoru niżej zam ie­
szczonego, a w tych wyraźnie literami, bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą 
jaki odstępują procent od sumy wykazem  
kosztów objętej i do niniejszej licytacji po­
danej

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej Miasta 
W arszawy, na złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 54 i na koszta ogłoszenia rsr. 
10, ktere nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji, natychm iast zwrócone będą,.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.
Warszawa d. 25 L ipca (6 Sierpnia) 1867 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego - Sztabu,

Jenerał Major W itkowski. 
N aczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji. .
W  skutek ogłoszenia z dnia . podaję 

niniejszą deklarację, iż podejmuję się 7 ‘Tf.T
racji czterech kotłów i przebudowania 
W Szlachtuzie na R y b a k a c h  z a  eterami >
gową wynoszącą rsr. 540 (wyp N (wypi- 
i odstępuję od takowej pro wszeijtjIn obo- 
sać literami) poddając s ę



1 : 0 8

w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym.

K w it n a  złożone w kasie głównej ekono­
m icznej m iasta W arszaw y, wadjum w ilości 
r s r . 54 i n a  koszta  ogłoszenia rs r . 10 przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa  
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i n azwisko)
(N. D. 4554), Magistrat Miasta 

War szawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 

15 (27) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, odbędzie się w sali posiedzeń biura M a­
gistratu  licytacja in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje, a po ich rozpieczętowaiu na ­
tychmiast odbytą będzie dalsza pomiędzy obe- 
cnemi konkurentami, którzy deklaracje zło­
żyli, licytacja głośna od sumy ja k a  najkorzy­
stniej zadeklarowaną zostanie na dostawę 
roku 1868.

a) Dla W arszawskiej Straży Policyjnej
1. P łótna flamandzkiego arszynów 14300, 

- arszyn od kop. sr. dwudziestu siedmiu.
2. P łótna koszulowego arsz. 11050, arszyn 

od kop sr. dwudziestu sześciu.
3. P łó tna podszewkowego arszynów 28679, 

arszyn od kop. sr. siedmnastu i pół.
4. P łótna czarnego astrachanią zwanego 

arszynów 646, arszyn od kop, sreb. ośm- 
unast.

5. K itaju na podszewkę arszynów 10116, 
arszyn od kop. sr. dziewiętnastu.

6. Kamlotu arszynów 130, arszyn od kop. 
sreb. czterdziestu ośmiu.

B. Dla W arszawskiej Straży Ogniowej.
1. Płótna flamandzkiego w lepszym gatunku 

arszynów 1301, werszków 10, arszyn od kop. 
sr. trzydziestu dwóch.

2. P łótna flamandzkiego w pośledniejszym 
gatunku arszanów 861, arszyn od kop. sreb. 
dwudziestu siedmiu.

3. Płótna koszulowego arszynów 5927 wer­
szków 3, arszyn od kop. sreb. dwudziestu sze­
ściu.

4. Płótna podszewkowego arszynów 15269 
werszków 4, arszyn od kop. sreb. siedmnastu 
i pół.

5. P łó tna czarnego kraszenina zwanego a r­
szynów 2382 werszków 4. arszyn od kop. sreb. 
dziewiętnastu.

6. Fartuchów czarnych sztuk 84, sztuka od 
kop. sr. czterdziestu siedmiu i pół.

Mający przeto zam iar ubiegania się o tako­
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta 
M iasta opieczętowane deklaracje napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wy­
raźnie literam i, bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń wypiszą ja k i odstępują procent 
od cen powyżej wyszczególnionych . . . .  i do 
niniejszej licytacji podanych.

Kadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w kwocie rs. 
1917 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 
Wydziale Adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
świąteczne.

W arszawa dnia 15 (27) Lipca 1867 roku. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję ni*- 
niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
na^rok 1868 ..............

(W ypisać szczegółowo dostawę z cenami 
z ogłoszenia) i odstępuję od takowej procen­
tów N. (wypisać literam i), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych oznaczonym. Kwit na zło­
żone w Kasie Gł. Ekonomicznej m. W arszaw y 
radium  w ilości rs. 1,917 i na koszta ogłosze­
nia rs. 12 przy niniejszem  załączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N. ♦

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 4539). Administracja Księztwa  
Łowickiego.

. Ponieważ M ailich F unkel utrzym aw szy się 
jako p las-licy tan t p rzy  kupnie na sprzedaż 
^ystaw ionychponiżej wyszczególnionych ko- 
jonji yj m ajętności Sielce pod W arszaw ą, 
lnrJH11? 0 u.dziel°ttej mu wtym względzie pro- 

’ nieuczyaił zadosyć warunkom  licy- 
pod J ^ ie m i  sprzedaż takow ych 

nodale do A dm inistracja K sięztw a
celarii W óUa^m*01111̂  wiadomości>iż w K an­
na k o sz t i r i s i c o Mo k ° t ów w Mokotowie, 
Nabywcy o d b ę d z i e ^ ™ ^ 0 .zawa<Jf* ce§° 
S ierpnia  (3 W rześnia) r b n ^  • io  
p o łu d n ie  głośna in plus ' Hcvtar,:. W
daż tychże kolonji. J na sprze-

Co do kolonji N r 2 przy drodze kaiażeooi 
egzystującej m órg 26, prętów 200, od kwotv 
rs. 5,915 kop. 70 y

Co do kolonij przy drodze Czerniakow­
skiej. ____ __________

S r . 2 mórg 2 od kwoty rs. 119 k. 25.
„ 3  „  2 „ 119 k. 25.

4 
„  5
» e 
» 7 
» 8 
» 9

119 k. 25. 
119 k. 25. 
119 k. 25. 
119 k. 25. 
119 k. 25. 
119 k. 25.

Nr. 10 morgów 1, prę tów  270, od kw oty rs . 
115 k. 95.

K ażdy ubiegający się o kupno k tó rej kol- 
wiek bądź z kolonji obowiązanym je s t  złożyć 
do rą k  k ierującego licytacją, ty tu łem  vadium 
w gotowiźnie papieram i kredytow em i C esar­
stwa lub K rólestw a wedle ustanowionego ich 
kursu , sumę wyrównywającą ’/ io części c a ł­
kowitego szacunku tej z kolonji o k tórej k u ­
pno konkuruje.

W arunki licytacyjne zachow ują się też  sa ­
me k tó re  słnżyły  p rzy  pierw otnem  w ystawie­
niu na sprzedaż tychże kolonji, i p rzejrzane  
hyć mogą każdodziennie z wyłączeniem  św iąt 
i dni Galowych D w orskich, w K ancelarji 
przybocznej JW . Z arządzającego  F inansam i 
w Królestw ie Polskiem.
Łyszkowice d. 22 L ipca (3 Sierpnia) 1867 r. 

p. o. A dm inistratora K sięztw a Łowickiego, 
J . Wojciechowski.

W

(N. D. 4698) Dyrektor Kancelarji Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych.

Podaje do powszechnej wiadomości, żew dniu- 
21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. odbędzie się 
w Sali Posiedzeń Kom isji Rządowej o godzi­
nie 11 z ran a  p rzez  opieczętow ane d e k la ra ­
cje, publiczna licy tacja  in minus na dostawę 
drzewa opałowego, sosnowego w sążniach 
cało-kubicznych, na  p o trzeb ę  te jże  Komisji 
Rządow ej, a to na  p rzeciąg  jednego roku, li­
cząc od dnia l (13) W rześnia r. b.

Cena jednego sążnia trzym ającego we 
wszystkich wym iarach po stóp  6 m iary W a r­
szawskiej a w catej m asie sążniow ej stóp 
sześciennych 216, oznacza się po rs. dzie- 
wiąć wraz z dostawą, porżnięciem , p o łap a ­
niem  i ułożeniem  w składzie.

M ający p rze to  chęć podjęcia się te j entre- 
pryzy, obowiązany je s t  złożyć na vadium  rs. 
400, i  na kosz ta  ogłoszenia licy tacji rs. 10, 
k tó re  to kwoty nieutrzym ującem u się na li 
cytacji z a raz  zw rócone zostaną, vadium  zaś 
u trzym ującego się pozostanie na  kaucję.

W arunki do licytacji przejrzeć  m ożna co­
dziennie wyjąwszy św iąt w godzinach b iu ro ­
wych w K ancelarji Kom isji Rządow ej, gdzie 
rów nież przyjm owane będą deklaracje o ile 
złożone zostaną  przed  term inem  do licytacji 
podanym.

D eklaracje  p isane być powinny na papie­
rze  stemplowym ceny kop. 75, czytelnie bez 
skrobań popraw ek i p rzek reślaćp o d łu g fo rm y  
następującej.

D e k  la r  a c j  a.
W  skutek  ogłoszenia z dnia 1 (13) S ier­

pn ia  r. b., podaje n in iejszą deklarację, iż o- 
bow iązuje się w p rzec iąg u  ro k u  jednego li­
cząc od dn ia  1 (1 3 ) W rześn ia  1867 r  d o s ta ­
wiać drzewo opałow e n a  p o trzebę  Komisji 
Rządowej Spraw W ew nętrynych, w sążn iach  
k tó re  zwieść, ułożyć ^w sążnie, spiłować, 
porąbać i ułożyć w składzie, podejm uję 
się własnem i środkam i, licząc  za  sążeń 
cało-kubiczny, trzym ający we w szystkich 
rozm iarach po stóp  6, po rs. NN. kop. NN. 
(wypisać lite ram i) i poddając się w szelk 'm  
zastrzeżeniom , w w arunkach licytacyjnych 
wyszczególnionym, k tó re  nri są  dobrze 
znane.

Vadium w ilości rub li srebrem  400, (wyra­
źnie wypisać) załączam  i takowe w razie 
u trzym ania się na kaucję do te jże  entrepryzy 
przekazu ję , załączam  również rub li srebrem  
10 (w yrazić literam i) na  kosz ta  ogłoszenia 
licytacji.

S ta łe  moje m ieszkanie je s t  (w ypisać miej­
sce zam ieszkania .

P isałem  dnia m iesiąca roku. 
(podpisać imie i nazwisko).

W arszaw a d. 1 (13) Sierpnia 1867 r.
za  D yrek tora  K ancelarji, W oskresienski.

(K. D. 41812). K oitm opa Rapinaeciia o
yn3Ą oecK ozo B o e m ia to  ro c n u m a M .

Bt, KoHTopU B a pm a ucK aro  y»i34oECKaro 
Boemiaro  PocriHTa/ia no pacr iopam enito  I 1h- 
cneKTopa FocnuTajeM  BapmaucKaro Oicpy- 
ra 16-ro cero  ABrycTa bt, 12 nacoBT, yTpa 
6y4 yn> npojaBRThcn ci, nyó.inuHaro Topry 
Hero4 Hwa 4 epeBHHHi,m Beujn.

T. BapuiaBa, Aiirycra 6 41m 1867 ro 4 a. 
CMOTpHTe.lB PocnHTa/TH, 

Ilo4no,iKOB!inKi. TapapbiKoun.

(N . D. 4497). Maeucmpnmh I'op> ,\a  
nempoKuea.

Oót«B/iHeTCH4 ,in nceoómaro cnU4 eHifl h to  
bt, M arH crparE  ropo4 a IleTpoKoBa npoH3- 
Be4eHM 6 y 4 y rb  nyó/inuHwe Toprn, a n- 
MeBHo:

1. AnrycTa 23 (CeHTHÓps 4 ) c. r. bt, 2 
naca no no3y4 Hn:

a) Ha apeH4 y 3e.W/iH npo3BaHHoft MopHiyB 
3aHHMaKiune0 npocrpaHCTBa 18 MoproBT,, 20 
upyTOBT, (in plus), HanunaH ct, 90 p. cep. 
ro 4HHHon apeH4hi.

j ó ) H* apeH 4 y 3eM.ru npo3aaH H O H  M o p n u n  
l 3aHHMaH)ufeu npocTpaH CTBa 197 M o p ro m ,, 2 1  
i npyTOBT, (in  p lu s ) H a s im a n  e n  12 5  p . 15  K. c.
* r o 4 H4 Hoń apeH 4 bi.
I u) H a apeH 4 y 3e.M-w 5 M oproB i. (in  p lu s ) 
? H a m iH aH c t 10 p . 90  k . c. r o 4 HMHOH apeH 4 F»i, 
( Bee a m  T pii T o p rn  npoM 3Be4eHHi &y4 y iB
* na m ec ih  -iBn* Ha4HnuH ct> 1 (13) flHBanH 

1868 ro4a. 1
j 2. A ttry c ra  2 4  C eH T aópa  5 )  c. r .  b t ,  2 

n a ca  n o  n s z y 4 0 H.
a )  Ha lnecT H .rE T iiiio  a p eH 4 y oxoThl Ha ro - 

P 0 4 CKI1XT> n o .h u t ,  (in  p lu s ) ,  H aniiH an c t ,  2 
pyó . 51 K. c. ro 4 ii4 H o f t a p e i i4 M

* ó) Ha T p e z .itT H iio  ap eH 4 y 4 0 x0 4 a o tt»  
M ai i ic rp a rc K H x i,  MlipT, 11 b b c o b t,  ( in  p lu s ) , 
H a H i l t i a H  c i,  16  pyó . 65  K on. c. 104114HOH a -

: p e n .11.1.
| u )  Ha T p e r  iU T iiin  n o 4 pH4 T, o u h c tk i i  iiho- 
: m a 4 e i l  n  y n i l l f b  b t, r o p o 4 'B HeTpoKOBli ( in  

m in u s ) ,  nanHHaH c i ,  5 0 0  p y ó . r o 4 H nH aro B03. 
H arpa*4C H iH .

1 r )  Ha TpexH ’BTilift n o 4 pH4 T, C 04epw aH in  
BT, XOpoiUOMT, COCTOUnill r o p 0 4 CKIIXT, H aco-
cobt," ( in  m in u s ) ,  nau iiH afl c i ,  1 25  p y 6 . 8 0  k .
c. r o 4 HUHaro B03H arpaJK 4eH ia.

i A n i ta  H ie .ia tom ifl npH C T yniiT i, K E T o p ra rn , i 4 0 .131111,1 C40IRUTI, 3 a ,io r i ,  (v a d iu m ) c o o tb - b t -  
I CTBeHHbin !/ 6 H3CTH BhllUe 03H a4eH nblX b 
i cyMMT, no4poóH i,iH  w e y cn o B ia  ynoM BHyTbixu, 
i ToproBT, MoryTT, ó b in ,  pa3CM 0Tpeiibi b t ,  
, m tjc th o m t, M arn cT p a rT i bo  B cn u o e  BpeMfl 3a 

HCK.HOieHievib npa34UHMHbixT, 4H eft.

i . * * .  * . , ri P o d a je  do p u b lic z n e j w iadom ości, że  w A la- 
: g is tra c ie  m ia s ta  P e tro k o w a  o dbyw ać s ię  b ę d ą  

l ic y ta c je  g ło śn e , a  m ianow icie:
! 1. W d n iu  2 3  S ie rp n ia  (4  W rz eśn ia ) r. b.
| o g o d z in ie  2  z p o łu d n ia :
1 a )  N a  d z ie rż aw ę  g ru n tu  R o la  M o ry tz  zw a­

n e g o  o b e jm u jąceg o  m o rg . 78  p r ę t .  2 0 , in  p lu s , 
i o d  su m y  rs .  90 ro czn e j d z ie rżaw y .
] b ) N a  d z ie rż a w ę  g ru n tu  R o la  M o ry tz  z w a -  
I n e g o , o b e jm u ją ce g o  m e rg . 197 p rę tó w  24 , in  
| p lu s ,  od  su m y  rs .  125 k o p . 15 ro c z n e j d z i e r ­

żaw y .
C) N a  d z ie rż aw ę  ro l i  m ó rg  5 ,  in  p lu s , od  

su m y  rs . 10  k o p .S O ro c z n e j d z ie rż a w y ; w sz y s t­
k ie  t rz y  n a  p rz e c ią g  l a t  sześc iu , p o c z y n a ją c  
od d n ia  1 (1 3 )  S ty c z n ia  1868 r.

2 . W  d n iu  2 4  S ie rp n ia  (5  W rz e ś n ia )  r . b . 
o g o d z in ie  2  z p o łu d n ia :

a) N a  s z e ś c io le tn ią  d z ie rż aw ę  p o lo w an ia  n a  
g ru n ta c h  m ie js k ic h , in  p lu s , od  su m y  rs .  2  k . 
51  ro c z n e j d z ie rżaw y .

b) N a  t r z e c h le tn ią  d z ie rż aw ę  d o c h o d u  z 
m ia r  i w a g  in  p lu s , od  su m y  rs .  78  k o p . 65  r o ­
czn e j d z ie rżaw y .

c ) N a  t r z e c h le tn ią  e n tre p ry z ę  w yw ozu n ie ­
c zy s to śc i z u lic  m ia s ta  P e tro k o w a  in  m in u s , 
od  su m y  rs .  5 0 0  ro czn eg o  w y n a g ro d z e n ia .

d )  N a  t r z e c h le tn ią  e n tr e p ry z ę  u tr z y m a n ia  
w d o b ry m  s ta n ie  p o m p  m ie js k ic h , od  su m y  rs . 
12 5  k o p . 8 0  in  m in u s  ro c zn eg o  w y n a g ro ­
d zen ia .

P r z y s tę p u ją c y  do  l ic y ta c j i  z ło ży ć  w inn j n a  
v a d iu m  '/a część  w yż w y ra ż o n y ch  sum . W a ­
ru n k i  z aś  l ic y ta c y jn e  m o g ą  być  p rz e jrz a n e  w 
k ażd y m  c za s ie  w A la g is tra c ie  m ie jsco w y m  za 
w y łączen iem  św iąt.

T. I le rp e K o B b , 16 (2 8 )  Ik m h  1867  r o 4 a.
I lp e 3 H 4 e H T T - ,  M o p aB C K ii i .

g s (N . D. 4 8 1 4 ). Ih m a A L H u m  Pa/io.ucKtuo  
J ń '3 ,  j a.

Cum o Ó T , H B . i H e T T ,  b o  iic e o ó ią e e  c u l ^ l i n i e ,  
u t o  Ha iioHHHsy 4 uyxT, m o c to b t ,  b t, mUct1>'i- 
K E  IlpiK H T blK E, 6 y 4 yTT> n p 0 H 3 B 0 4 H T C H  BO 
BBlipeHHoMT, Miits y u p a u /ie H iii  17 (29) A a ry -  
c r a  c . r .  b t ,  l i  n a c o u b  y r p a  nyÓ 4H 4H w e rn a -  
C liwe T o p i  H S T T ,  C M E T H O H  Cy.MMbl 34 4  pyó . 
77 K o n .  cep.

/K e .ia io m ie  npiiH H Tb yn a cT ie  Bb TopraxT , 
0ÓH3aHbi n p e 4 c r a u i iT b  iipe.MeilHbifi 3a,iorT> 
34 pyó. 44 k. c. iio .iiis iiib n iii 4 eHbra.Mi1, 11 .n i 
npoHeHTHbiMH 6yMara.Mii.

n o 4 poóiib ifl yc.Toia k t, n p e 4 CT0 HijgiiMT, 
Topra.MT, , MOJKHO BH4’BTb Bb y ,E34HOMb
ynpau.le n iu  e * e 4 ueu iio  3a iiC K /nonenieM b 
npa34H H K 0B b.

r .  Pa4o.M b, A u ry cT a  1 (13) 4 1 1 H 1867 r.
l’UXOBCKifl.

/H b ,I0np0M 3B 04IIT e4b , flCHHCKiH.

(N . D. 4 8 3 2 )
N a  p o w ó d z tw o  A le k s a n d ry  z  Z a le s k ic h  Z y - 

m ir s k ie j ,  J ó z e f a  Z y m ir s k ie g o  o b y w a te la  m a ł ­
ż o n k i,  w  a s y s te n c j i  i  z  u p o w a ż n ie n ia  m ę ż a  
c z y n ią c e j ,  w e w si K r u s z c e  O k rę g u  S t a n i s ł a ­
w o w sk im , o r a z  W in c e n te g o  Z y m irs k ie g o  0 - 
b y w a te la ,  w W a r s z a w ie  p o d  N r .  7 1 0  z a m ie ­
s z k a ły c h ,  p r z e z  J ó z e f a  K le c z k o w s k ie g o  
O b ro ń c ę  p rz y  S e n a c ie  d z ia ła ją c y c h ,  p r z e c iw ­
k o  M ic h a ło w i Z a le s k ie m u ,  p o d  N r .  7 1 0  w 
W a r s z a w ie  z a m ie s z k a łe m u ,  W ro tn o w s k ie g o  
M e c e n a s a  z a  O b ro ń c ę  m a ją c e m u ,  i  M a r ja n -  
n ie  z  Z a le s k ic h  K e ln e r ,  K a z im ie r z a  K e ln e r  
o b y w a te la  m a łż o n c e ,  w  a s y s te n c j i  z  u p o w a ­
ż n ie n ia  m ę ż a  c z y n ią c e j ,  w e  w si T c h u r z n ic a  
O k rę g u  W ę g ro w s k im  G u b e rn j i  L u b e lk ie j  z a ­
m ie s z k a łe j ,  o d z ia ł  m a ją tk u  p o  n ie g d y  F r a n ­
c is z k u  Z a le s k im  w y to c z o n e , T r y b u n a ł  C y ­
w iln y  w W a r s z a w ie ,  w y ro k ie m  d a ty  21 K w ie ­
tn ia  (3  M a ja )  1 8 6 0  r .  n a k a z a ł  s p r z e d a ż  d ó b r  
R u d z ie n k o  z  p r z y le g ło ś c ia m i,  w O k rę g u  S ta -

. nisław owskim  G ubern ji W arszaw skiej poło- 
j  żonycb, do k tó rych  należą: a) folwark Ru- 
! dzienko; b) folwark Grębiszew; cl folwark 
1 Zam ienie; d) wieś zarobna Rudzienko; e) 
i wieś zarobna Zamienie; f) wieś zarobna  Pod- 
! ru d z ie ; gi m łyn wodny na P o d ru d z ie ; h) 

Lasy.
W  term inie ostatecznego p rzysądzen ia  w 

T rybunale Cywilnym tu tejszym  dnia 8 ( 20) 
M aja 1862 r. odbytym, dobra te  zalicytow ała 
A leksandra  z Z aleskich  Józefa  Zym irskiego 
obywatela, m ałżonka, za  szacunek najwyżej 
postąpiony rsr. 87,250, że zaś jak  ta  p rzek o ­
nywa świadectwo P isa rza  T rybunału  Cywil­
nego tutejszego, daty 5 (17) Kwietnia 1867 r. 
do tąd  warunkom  licytacyjnym  zadość nie u - 
czyniła, p rzeto  Stanisław  Godlewski, b. p a ł-  
kownik, b. wojsk polskich, w W arszaw ie pod 
N r. 1499 zam ieszkały, w ierzyciel hypotecz- 
ny, w poszukiw aniu sum: jednej rsr. 2,305 
kop. 25, należącej do obligu urzędowego d a­
ty 4 (16; L ipca  1862 r. i drugiej rsr. 750, n a ­
leżącej do_ obligu urzędowego daty 3 (15) 
L ipca  1865 r.. obydwóch z procentem  5° 9 
od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1866 r. zalega­
jącym , dz ia łając  p rzez Jó zefa ta  M agnuskie- 
go Adw okata w W arszawie, przy  ulicy P o ­
dwale pod Nr. 523 zam ieszkałego, na. sk u tek  
Art. 737, 738 i 739 K. P. S. na ryzyko nie 
dotrzym ującej warunków licytacyjnych Ale- 
p u b r ^ "  ym' r 3k*ei '  wystawia na sprzedaż

DOBRA z i e m s k i e  r u d z i e n k o ,
z przyległościam i powyżej wymienionemi, w 
Okręgu Stanisławowskim  G ubernji W arszaw ­
skiej położone.

Sprzedaż odbywać się będzie w Trybunale 
Oywilnym w W arszaw ie, w m iejscu p o sie ­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, k tó rą  
dyryguje Jozefa t M agnuski Adwokat.

Pierw sza publikacja zbiorą objaśniea i wa­
runków  sprzedaży, odbytą zostanie dnia 15 
(27) W rześn ia  1867 roku, o godzinie 10 z 
rana.

Przedm iotem  sprzedaży, będą tylko te  re ­
alności, k tó re  po uw łaszczeniu w łościan przy  
dominjum pozostały.

L icy tacja  wywołaną będzie od sumy rsr. 
43,905, lub ile k to  postąpi.

P rzystępu jący  do licytacji, złoży na stole 
sądowym wadjum w sumie rsr . 6,000 w bile­
tach  bankowych lub lis tach  zastaw nych z 
d o p ła tą  różnicy kursu.

B liższe objaśnienia od popierającego 
sprzedaż Obrońcy pow ziąść można.

W arszaw a dnia 7 (19) Sierpnia 1867 r.
Józefa t M agnuski Adwokat.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

D rukarnji R ządo w ej, przy Okręgu Naukowym  W arszaw skim . — Z a  pozwoleniem  Cenzury.

Do dzisiejszego Nnmera dołącza się osobny Dodatek Sr. 33.

(N . D. 4822)

Cygara odleżałe
fa b r y k i

Gf. Kraft w  Petersburgu,
któ rej wyroby m iały szczęście podobać się 
tu te jszej Publiczności, mam honor polecić 
Szanownym P P . Konsumentom, a m ianowi­
cie: J .  5  i E l s c n l i i i l i n  tira  K s .  3 ,  C o ­
l u m b i a ,  Ł n s  I T I i n a s  d i*  O r o  i Y e -  
n e c l a n n .  n a  K i .  4 ;  K I  O r b e ,  V i ­
c t o r y  n ,  C n l m t i n i ,  c l  K  f l e  \ .  IO  
i F l o r a  K e g a l l a ,  n a  K i .  5 ;  C a b a ­
n a s  C a r v a y  a l  i C u b a  Im a, n a  R g .  
G; I p i n i i n  Sa, B n j n d e r a .  K e u -  
t u r r c l  i C a b a n a s  R e g a l i a ,  n a  
R s  3  (ten gatunek przew yższa w dobroci 
zagraniczne Cygara na  Rs. 8); Ł o n  d r e s  
l i a v a n n  i P e t i t  C a n o n ,  n a  R s .  8 .

Cygar odleżałych je s t  ilość wielka, p rze to  
uprzejm ie proszę Szanownych PP . o wczesne 
zg łaszanie się po takowe.

W ilh elm  W ard.
ulica R ym arska Nr. 737/8, obok b. Kom. Sk.

(1— 10844)

(N. D. 4723.)

WINIARNIA.
Skład hurtow y Herbaty, Cukru Win i

Towarów Kolonialnych.
H erm ana W fn aw er

w prost kościoła S go K rzyża, Nr. 404, z a ­
wiadamia, iż obok powyższego Składu, otw o­
rzoną  została  W iniarnia, gdzie odbywa się  
sprzedaż W in i Miodu w różnych gatunkach, 
n a  garnce, butelki, szk lank i i lam pki, a  to 
po cenach niepraktykow anych. (3 — 11510)

(N . D. 4215). ~
Eugenja Frenkel zgubiła D o w ó d  

B a n k o w y  Nr. 18,822. Łaskawy 
znalazca raczy takowy oddać do kan­
toru Hotelu Wrocławskiego na Nalew­
kach. (3 — 10545)

D O D A T E K .


